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S. Todorow
przybędzie do Polski
Na zaproszenie prezesa Ra­

dy Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Piotra Ja­
roszewicza przybędzie wkrót­
ce do Polski z wizytą przyj aż 
ni przewodniczący Rady Mi­
nistrów Ludowej Republik’ 
Bułgarii Stańko Todorow.

Depesza 
P. Jaroszewicza

do J. Callaghana
Prezes Rady Ministrów 

Pictr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Wielkiej Brytanii i Pół 
nocnej Irlandii Jamesa Calla­
ghana w związku z objęciem 
przez niego tego stanowiska.

Ambasador Iraku
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
Republiki Irackiej Ali 
moud Sumaidia, który 
listy uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów 

Mah- 
złożył

uwie-
rzyteinlających ambasador Ali 
Mahmoud Sumaida został 
przyjęty przez przewodniczą­
cego Rady Państwa na audien 
cji prywatnej.

W związku z objęciem mi- 
sjii w Polsce ambasador Re­
publiki Irackiej Ali Mahmoud 
Sumaida, w asyście członków 
ambasady, złożył wczoraj wie­
niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. (PAP)

Wspólne plenum KW PZPR i WK ZSL w Koninie

Celem wieś
gospodarna i nowoczesna
Wczorajsze wspólne plenum Komitetu Wojewódzkiego

PZPR i Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Koninie poświę­
cone było przedstawieniu i przyjęciu programu rozwoju rol-
nictwa tego regionu w latach 1976 1980. W obradach,
którym przewodniczyli: I sekretarz KW PZPR w Koninie 
Tadeusz Grabski i prezes WK ZSL w Koninie — Tomasz 
Malinowski, wzięli udział: prezes Naczelnego Komitetu ZSL, 
marszałek Sejmu Stanisław Gucwa i sekretarz KC PZPR 
Józef Pińkowski. Obecni byli przedstawiciele władz poli­
tycznych i administracyjnych województwa.

Koniński region, znany w 
kraju z nowoczesnego prze­
mysłu, posiada duże, nie 
wykorzystane w pełni możli­
wości zwiększenia produkcji 
rolnej i wniesienia swego 
wkładu w rozwiązanie próbie 
mu wyżywienia narodu. Przed 
stawiony wczoraj plan kon­
kretyzuje zadania, które trze­
ba zrealizować w najbliższych 
latach. Program przewiduje 
iż w roku 1980 produkcja rol­
nictwa konińskiego będzie wyż 
sza od aktualnej o prawie 20 
procent. Uznano, że do naj­
ważniejszych zadań należy za 
pewmienie właściwego wyko­
rzystania ziemi, usprawnieni 
gospodarki paszowej, zm.ianv 
w strukturze zasiewów ze 
zwiększeniem udziału m. .n. 
wysokopiennych zbóż, wzrost 
mechanizacji rolnictwa, roz­
wój usług i upowszechnienie 
melioracji i deszczowania u- 
praw.

Przedstawiając projekt pla­
nu I sekretarz KW PZPR w 
Koninie stwierdził, iż zmiany 
jakie zaszły na konińskiej wsi 
w latach ubiegłych muszą być 
w przyszłości przyspieszone : 
równomiernie objąć teren ca­
łego w o4 "■ wć dzt w a.
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Święto pracowników służby zdrowia

Odznaczenia dla najbardziej zasłużonych
Nowe przychodnie, szpitale, sanatoria

Wczoraj w Warszawie — wdniu dorocznego święta pra­
cowników służby zdrowia prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz udekorował grupę 82 najbardziej zasłużonych 
pracowników resortu zdrowia i opieki społecznej odznacze­
niami państwowymi, nadanymi im z tej okazji przez Radę 
Państwa.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski ude­
korowano m. in. Martę Soł­
tysiak z Zespołu Opieki Zdro 
wotnej w Kole, natomiast Zł0 
te Krzyże Zasługi otrzymali 
m. in.: Łucja Florczak — sa­
lowa Zespołu Opiekli Zdrowot 
nej Poznań-Jeżyce, Maria Go- 
szczurna — starsza praczka 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w 
Kaliszu, Hieronim Jarzembow 
ski — lekarz okulista Obwo­
dowej Przychodini Przemysło­
wej w Poznaniu, Stanisław 
Kmieciak — dyrektor Zakła­
daj Szkolenia Inwalidów w 
Poznaniu, i Zofia Kutkowska 
— lekarz Zespołu Opieki Zdro 
wotnej w Trzciance.

P. Jaroszewicz przekazał 
na ręce odznaczonych serdecz 
ne pozdrowienia i wyrazy u- 
znania od I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, 
dla całej przeszło półmiliono­
wej rzeszy pracowników służ­
by zdrowia, których ofiarność 
i pełna zaangażowania posta­
wa umożliwia coraz lepsze za 
spokajanie rosnących potrzeb 
zdrowotnych naszego społe­
czeństwa. Ich niełatwej pracy 
towarzyszy stałe zainteresowa 
nie najwyższych władz partii 
i państwa, dążących do przy-

Obrady komisji OK FJN
O blisko 60 min drzew i 89 min 

krzewów wzbogaciły się w ostat­
nim 5-lechi tereny zielone nasze­
go kraju. Blisko 75 procent posa­
dzono w czynie społecznym. Da 
ne te przedstawiono wczoraj na 
posiedzeniu Komisji Ochrony 
Środowiska i Zadrzewienia przy 
OK FJN. W najbliższych latach 
główny wysiłek organizatorów ak 
cji zalesiania koncentrować się 
będzie na terenach szczególnie za 
grożonych erozją gleby. Nadal pro 
wadzone będzie również zadrze­
wianie obszarów rekultywowa­
nych.

Posiedzenie organu RWPG
We wtorek rozpoczęło się w Lip 

sku kolejne posiedzenie stałej Ko 
misji RWPG d.s. Przemysłu Che­
micznego. uczestniczą w nim de­
legacje Bułgarii, CSRS, Kuby 
NRD, Polski, Rumunii, V<RL, 
ZSRR, a także Jugosławii. W cha 
rakterze obserwatora w posiedze­

spieszenia rozbudowy placó­
wek służby zdrowia, unowo­
cześniania uzbrojenia technicz 
nego wszystkich medycznych 
stanowisk pracy.

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienie po­
dziękował kierownik poradni 
chirurgicznej zespołu opieki 
zdrowotnej w Koszalinie — 
Józef Szantyr. Zapewnił on, 
że cały personel medyczny nie 
będzie szczędził wysiłków dla 
podniesienia jakości pracy i 
stanu zdrowia społeczeństwa.

W uroczystości uczestniczyli 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Teo 
dor Palimąka oraz minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński.

Także wczoraj w wielu mia 
stach i wsiach przekazano do 
użytku nowe przychodnie le­
karskie, oddziały szpitalne, sa 
natoria, placówki oświaty 
zdrowotnej-.

Kilka obiektów służby zdrowia 
otwarto w woj. szczecińskim. O 
dobrze wyposażoną przychodnię 
lekarską wzbogacił się Nowogard. 
Placówka dysponuje 16 specjalis­
tycznymi poradniami. Od wczoraj 
z nowej przychodni rejonowej bę 
dą także mogli korzystać miesz­
kańcy Starogardu. W najbliższym 
czasie uruchomiony przy niej zo­
stanie ośrodek badań cytologicz­
nych. Jeszcze w tym tygodniu za 
kończone zostaną prace przy roz­
budowie i modernizacji kliniki
chorób zakaźnych Szczecinie.

Uruchomiono także wczoraj Re­
jonową Przychodnię w Kietrzu 
woj. opolskie. Obiekt wartości 5,5 
min zł zbudowany został ze środ­
ków Narodowego Funduszu Ochro 
ny Zdrowia. Z pieniędzy groma­
dzonych przez społeczeństwo woj. 
opolskiego w tym roku wzniesio­
na zostanie przychodnia lekarska 
w Nysie, 4 domy opieki społecznej 
oraz żłobki w Brzegu i w Opolu.

W wielu miejscowościach budów 
lani przyspieszali wydatnie pra­
cę na powstających obiektach służ 
by zdrowia — w woj. olsztyńskim 
na budowie szpitala rejonowego 

niu bierze udział delegat DRW. 
Komisja opracowuje ogólny pro­
gram współpracy ora* omawia 
sprawę realizacji przedsięwzięć in 
tegracyjnych w tej dziedzinie.

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w radziec 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych (SALT).

Plenum KC KPCz
W Pradze rozpoczęło się wczo­

raj Plenum KC KPCz. Obrady po­
święcono omówieniu dokumentów 
na XV Zjazd KPCz. Zjazd rozpo­
czyna się w najbliższy poniedzia­
łek.

A. Sadat w Rzymie
We wtorek wieczorem prezydent 

Egiptu A. Sadat zakończył rozmo 
wy polityczne z przywódcami 
Włoch. W środę prezydent Sadat 
spotkał się z przedstawicielami 
kół przemysłowych Włoch. Agen­
cje podają, iż w wyniku rozmów 
w Rzymie Sadat uzyskał kredyt 
handlowy w wysokości 40 min do­
larów oraz dostawy zboża w wy­
sokości 50 000 ton. Firmy włoskie 
odbudują linie kolejowe, zniszczę 

w Biskupcu oraz liceum medycz­
nego w Piszu i szpitala w Węgo­
rzewie w woj. suwalskim. Ponadto 
na Ziemi Suwalskiej budowanych 
jest 7 ośrodków zdrowia oraz mo 
dernizowany szpital wojewódzki 
w Suwałkach.

Również poznańska służba 
zdrowia uroczyście obchodziła 
swoje coroczne święto. W zes 
połach Opieki Zdrowotnej, kii 
nikach, poradniach odbyło się 
wiele spotkań, na których z 
dużą serdecznością uzna-
niem podkreślano ofiarność i 
codzienny trud pracowników 
tej najpotrzebniejszej ze spo­
łecznych służb. Wyrazy podzię 
kowania, kwiaty, wyróżnienia 
— kierowano przede wszyst­
kim ped adresem osób szcze­
gólnie oddanych opiece nad 
ludźmi chorymi. (PAP-len)

Elektrownia w Detmarowicach

W latach między XIV a XV Zjazdem Komunistycznej Partii Cze-
chosłowacjl oddano do eksploatacji elektrownie o łącznej mocy 
3300 MW zwiększając ogólną moc krajowej energetyki do 
14 250 MW. W rejonie północno-morawskim największą inwesty­
cją planu pięcioletniego jest elektrownia cieplna w Detmaro- 

wicach kolo Karwiny o mocy 800 MW.
Fot. — CAF

ne w czasie wojny * Izraelem w 
1973 roku. Koncern naftowy „Eni” 
z którego prezesem prezydent Sa­
dat spotkał się wczoraj, jest za­
interesowany rozszerzeniem swej 
działalności w Egipcie. Specjaliś­
ci koncernu kierują eksploatacją 
pól naftowych na Synaju oraz pro 
wadzą poszukiwania ropy na tere 
nie Egiptu.

Nowe formy współpracy
ZSRR i Indie zamierzają współ­

pracować z sobą w budowie obiek 
tów gospodarczych w krajach trze 
cich. Tę nową formę współpracy 
przewiduje protokół podpisany w 
Moskwie, na zakończenie posiedzę 
nia indyjsko-radzieckiej wspólnej 
komisji gospodarczej, naukowej i 
technicznej.

W marcu br. sprawa wspólnych 
przedsięwzięć gospodarczych w 
krajach trzecich była w Delhi 
przedmiotem rozmów wicepremie 
ra NRD W. Rachfussa z członka­
mi rrsądu indyjskiego. Uzgodnio­
no wówczas, że priorytet powinny 
otrzymać projekty współpracy w 
dziedzinie przemysłu maszynowe- 
go-

0 aktywizację walki o pokój
Sekretariat Międzynarodowego 

Komitetu Bezpieczeństwa Eurcp'' 
skiego w komunikacie o wynikach

W Pekinie podano wczoraj oficjalnie do wiadomości ko­
munikat głoszący, że na wniosek przewodniczącego Mao 
Tse-tunga Biuro Polityczne KC KPCh usunęło Teng Siao- 
pinga ze wszystkich stanowisk partyjnych (wiceprzewodni­
czącego i członka BP KC KPCh), państwowych (I wicepre­
miera) i wojskowych (szefa sztabu generalnego armii). Na 
razie Teng Siao-pingowi pozostawiono warunkowo czlon-
kostwo partii.
Należy sądzić, że jako pre­

tekst do wyeliminowania Ten- 
ga Biuro Polityczne wykorzy- 

jak głosi komunikatstało
— „kontrrewolucyjny incydent 
na placu Tien An men oraz za­
chowanie się Teng Siao-pinga 
w ostatnim okresie”. Komuni­
kat nie precyzuje przy tym, o 
jakie zachowanie chodzi. Biu­
ro Polityczne oświadczyło też 
że problem Teng Siao-pinga 
„stał się już sprzecznością o 
charakterze antagonistycznym”.

Na stanowisko I wiceprze­
wodniczącego KC KPCh i pre­
miera C^RL Biuro Polityczne 
wyznaczyło dotychczasowego 
p.o. premiera Hua Kuo-fenga.

W stolicy ChRL trwały wczo 
raj obrady aktywu KC KPCh 
z udziałem licznych przedsta­
wicieli prowincji. Nie można 
wykluczyć, że obecnie obradu­
je III Plenum KC KPCh lub 
że zakończyło ono obrady.

Jak wiadomo, Teng Siao- 
ping był przez ostatnie dwa 
miesiące obiektem zaciekłych 
ataków, prowadzonych w ra­
mach kampanii krytyki prze- 

.wiatrowi prawicowego nach. Z nielichych dostenn^ch in. 
- - - - formacji na temat jego . życia.

działalności można wnioskować, it

ciwko
odchylenia” i „osobom w par­
tii, kroczącym drogą kapitali­
styczną”. Do momentu rozoo- 
częcia tej kampanii, tj. do 
chwili mianowania Hua Kuo- 
fenga na stanowisko p.o. pre­
miera Chin przed dwoma mie­
siącami, Teng Siao-ping był

odbytej w dniach 2—3 bm. sesji 
komitetu wezwał do aktywizacji 
wałki o pokój i bezpieczeństwo. 
Komunikat stwierdza, że podjęte 
na sesji deklaracje wzywają do 
uzupełnienia odprężenia politycz­
nego skutecznymi środkami w 
dziedzinie rozbrojenia.

Porwanie samolotu
Trzej uzbrojeni mężczyźni upro­

wadzili wczoraj w nieznanym kie 
runku samolot filipińskich linii 
lotniczych z 67 pasażerami na po­
kładzie. Maszyna leciała z Manili 
do położonego na południu kraju 
miasta Cagayan de Oro. Bliższych 
szczegółów na razie brak.

Powódź w Ekwadorze
Co najmniej 25 osób zginęło w 

wyniku powodzi w ekwadorskim 
mieście Quevedo. Po obfitych de­
szczach wystąpiła z brzegów rze­
ka Quevedo, która przepływa przez 
miasto położone w odległości 23. 
km od stolicy Ekwadoru — Qui- 
to.

uznawany za pewnego kandy­
data do objęcia urzędu pre­
miera po zmarłym w styczniu 
Czou En-laju. Podczas kampa­
nii krytyki wypomniano Teng 
Siao-pingowi jego pragmatycz 
ny stosunek do spraw, gospo- 

modernizacji kraiu,darki
zgodny z linią premiera Czou 
En-łaja.

Teng Siao-ping został w 1956 r. 
sekretarzem generalnym KPCh. W 
1967 r., podczas rewolucji kultu­
ralnej, poddany był ostrej kryty­
ce jako „zwolennik kapitalizmu” 
i pozbawiony tego stanowiska. 
Zniknął całkowicie z życia poli­
tycznego aż do 1973 r. Dopiero na 
początku tego roku pojawił sio 
niespodziewanie, obejmując sta^ 
nowiska wiceprzewodniczącego par 
tii i wicepremiera, a następnie 
szefa sztabu generalnego armii, 
Obecna dymisja jest więc drugim 
upadkiem w politycznym życiu 
Teng Siao-pinga.

Objęcie przez Hua Kuo-fenga sta 
nowisk premiera i pierwszego wi­
ceprzewodniczącego KC partii sta­
wia go na drugim miejscu chińskiej 
hierarchii politycznej po przewod­
niczącym Mao Tse-tungu. Hua Kuo- 
feng w ciągu siedmiu lat ze stano­
wiska działacza partyjnego prowin­
cji Hunan doszedł do Jednei z nai- 
wyższych rangą funkcu Chi-

zajmował się on sprawami plano­
wania gospodarczego w prowincU 
Hunan, a w styczniu ubiegłero ro­
ku został mianowany ministrem 
bezpieczeństwa publicznego.

Jego nominacja na po. pre­
miera ChRL uważana była za 
wyraz komnromisu pomiędzy 
dwiema zwalczającymi się frak 
cjami — umiarkowanych i ra­
dykałów. (PAP)

Podpisano wspólne porozumienia

Zakończenie rozmów
radziecko-szwedzkich
Wczoraj zakończyły się na 

Kremlu rozmowy między prza 
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR — Aleksiejem Kosygi­
nem, ministrem spraw zagra­
nicznych ZiSRR — Andriejem 
Gromyką, a premierem Szwe­
cji — Olofem Palmę.

Na spotkaniu tym podsumo 
wa.no wymianę poglądów na 
sprawy międzynarodowe i za­
gadnienia dotyczące stosun­
ków dwustronnych. Jego u- 
czestnócy wyrazili przekona­
nie, że prowadzone w Mos­
kwie rozmowy przyczynią się 
do dalszego rozwoju radziec- 
ko-szwedzkiej współpracy w 
rozwiązywaniu problemów m;ę 
dzynarodowych a także do 
pogłębień1 a kontaktów dwu- 
strcnnych między ZSRR - 
Szwecją w różnych dziedzi­
nach.

A. Kosygin i O. Palmę pod­
pisali wczoraj w Moskwie dłu 
go terminowe porozumienie 
handlowe między ZSRR i 
Szwecją.

Podpisano także porozumi'1 
nie o współpracy naukowo- 
technicznej między specjalista 
mii radzieckimi i szwedzki nr 
w dziedzinie budownictwa o- 
krętowego. (PAP)

Szombierki - Lech 00
Remis sukcesem

kolejarzy
(Obsługa własna)

Sędziował P. Kruszyński (Wro 
cław). Widzów 4.000.

Szombierki: Gruszczyk — Sośni­
ca, Mierzwiak Włodarczak. Du­
dek — Herisz (od 58 min. Kwaś­
niewski), Bykowski. Wojtowicz 
(od 68 min. Siwek) — Nagiel, Sro­
ka, C-rzywaczewski.

Lech: Turek — Rutkowski, 
Grześkowiak, Barczak. Stępczak — 
Napierała, Nowak, Szostak, Ja- 
kóbcza>k — Gut, Wojciechowski 
(od 50 min. Dwornik, od 76 min. 
Bialasik). Obeszło się bez kartek, 
Wojciechowski w starciu z Sośni­
cą doznał bolesnej kontuzji (ude­
rzenie kolanem w nerki), ale nie­
groźnej.

Bytom. W wiosennej rundzie pił 
karze Lecha zdołali zdobyć ledwie
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Prawybory w stanach Wisconsin i Nowy Jork

INAUGURACJA MIESIĄCA 
KULTURY ZDROWOTNEJ

Wczoraj, w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Obornikach zainaugu 
rowano w województwie poznań­
skim Miesiąc Kultury Zdrowotnej. 
Uczniowie będą systematycznie 
zaznajamiani z problematyką wy 
chowania zdrowotnego, szerzyć się 
będzie kulturę zdrowotną, zwróci 
się większą uwagę na rozwiązy­
wanie sanitarnych problemów 
szkół i placówek oświatowo-wy­
chowawczych. Akcja ta ma na ce­
lu podniesienie poziomu oświaty 
zdrowotnej wśród uczniów, uświa 
domicnie im wagi problemu zdro 
wia. (bg)

85-LECIE
PROF. S. HELSZTYŃSKIEGO

W sali senatu Uniwersytetu War 
sławskiego odbyła się wczoraj uro 
czystość z okazji przypadającej w 
tym dniu 85 rocznicy urodzin 
prof. Stanisława Helsztyńskiego.
— jednego 
anglistyki.

Prof. S. 
pedagog,

nestorów polskiej

Helsztyński 
propagator

poeta i powieściopisarz

uczony, 
kultury, 
pomagał

po wojnie w odbudowie polskiego 
szkolnictwa, a następnie organi­
zował od podstaw anglistykę w 
Uniwersytecie Warszawskim. W 
jego dorobku znajduje się około 
109 publikacji; są w tym prace ba 
dawcze z zakresu literatury an­
gielskiej i amerykańskiej, prze­
kłady poezji, szkice popularyza­
torskie i prace edytorskie — m. 
in. polskie wydanie „Dzieł wszy­
stkich” Szekspira. Spod jego 
pióra wyszła pierwsza polska bio­
grafia wielkiego dramaturga: 
,.Człowiek ze Stratfordu”. Prof. 
S. Helsztyński zajmuje się też hi­
storią literatury polskiej (prace o 
Przybyszewskim i literaturze Mło 
dej Polski) oraz badaniami folklo 
rystyeznymi. (PAP)

ZAKOŃCZENIE
JARMARKU „WIOSNA—76'

Towary rynkowe wartości po­
nad 8 min zł sprzedali kaliscy han 
dlowcy ze „Społem” na zakończo 
rym wczoraj w Kaliszu wielkim 
wojewódzkim jarmarku „Wiosna- 
76”. Pracz osiem dni trwania tej 
wdanej imprezy handlowej miesz
kańcy Kalisza mogli w 
miejscu dokonać zakupu 
tych towarów, handlowcy 
zadbali, aby oferta była

jednym 
rozmai- 
bowiem 
atrakcyj

na i wszechstronna. Dużym powo 
dzeniem kaliszan cieszyły się stoi­

cka specjalistyczne, zaopatrzone w 
ładne wyroby dziewiarskie, kos­
metyki, szkło, naczynia emaliowa 
ne, sprzęt turystyczny, koncentra 
ty spożywcze itp.

Sprzedaży towarzyszyły liczne 
imprezy reklamowe i rozrywkowe, 
pokazy mody, racjonalnego żywię 
nia, posługiwania się zmechanizo 
wanym sprzętem gospodarstwa do 
mowego. (PAP)

Wysoka jakość szeregów i więź z narodem
głównymi źródłami siły partii

2 437 000 członków i kandydatów, działających w 72 600 
podstawowych organizacji partyjnych, liczyły na koniec gru­
dnia ubr. szeregi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Trzonem partii skupiającej 

w swych szeregach przedsta­
wicieli wszystkich zawodów, 
środowisk i pokoleń, jest kla­
sa robotnicza. Robotnicy stano­
wią bowiem 41,8 procent całe-
go składu partii. Oni też — 

— byli naj-w latach 1972—75
liczniejszą grupą spośród no-

szeregiwo przyjętych
PZPR. W roku ubiegłym, nie-
omal 66,1 procent, nowo przy­
jętych do PZPR kandydatów 
stanowili robotnicy. Jest to do 
bitny i wymowny dowód peł­
nego poparcia i akceptacji po­
lityki partii, jej społeczno- 
ekonomicznego programu przez 
klasę robotniczą.

Podobnie liczne zgłoszenia 
do partii napłynęły od chło­
pów. O ile w 1972 r. deklara­
cję wstąpienia do partii zgło­
siło 6 000 rolników to już w ro­
ku ubiegłym 22 900 wśród 
232 000 chłopów — członków 
partii — 95,9 procent stanowią 
rolnicy indywidualni.

Ostatni okres przyniósł rów­
nież dalsze umocnienie pozycji 
partii wśród socjalistycznej in­
teligencji — naukowców, inży­
nierów i techników, w krę­
gach ludzi odpowiedzialnych 
za organizację pracy i jakość 
zarządzania gospodarką naro­
dową.

W szeregach PZPR działa 
272 000 inżynierów i techni- 
ników, prawie 142 000 nauczy­
cieli, blisko 107 000 ekonomi-

stów, 36 000 specjalistów rol­
nictwa i leśnictwa oraz 32 000 
lekarzy i pracowników perso­
nelu medycznego. Tylko w 
ostatnim 5-leciu liczba inży­
nierów i techników członków 
partii wzrosła o 73 000 osób, 
zaś specjalistów rolnictwa i 
leśnictwa o ponad 8 000.

Niezwykle charakterystycznym i 
symptomatycznym dla partii lat 
siedemdziesiątych jest stały wzrost 
poziomu wykształcenia zawodowe­
go i ogólnego jej członków. Odpo­
wiada to coraz większym wyma­
ganiom wynikającym z wyższego 
społecznego i ekonomicznego roz­
woju kraju, z coraz to bardziej 
skomplikowanych i złożonych za­
dań, jakie stawia przed partią dy­
namiczny postęp w zakresie tech­
niki i technologii, planowania i za 
rządzania gospodarką narodową.

Warto podkreślić, iż przeciętna 
wykształcenia członków i kandy­
datów PZPR jest wyższa od śred­
niej dla całego społeczeństwa. Pod 
czas kiedy co 5 obywatel naszego 
kraju posiada wykształcenie śred­
nie lub wyższe, w partii takim wy 
kształceniem legitymuje się już 
ponad 41 procent członków i kan­
dydatów.

Z roku na rok — co godne pod-

Polaków — ich socjalistyczne­
go państwa. PZPR jest partią 
całego narodu skupiającą w 
swych szeregach przodują­
cych przedstawicieli wszyst­
kich warstw i klas społecz­
nych. „Dziś też — jak mówił 
Edward Gierek z trybuny zjaz 
dowej — słowo partia pełniej 
niż kiedykolwiek wyraża jed­
ność jej szeregów, jej człon­
ków, organizacji i instancji. 
Oznacza wolę działania, upór 
i wytrwałość, wysoki poziom 
ideowy i moralny”.

Tę wolę działania, upór i wy 
trwałość zademonstrowała par­
tia szczególnie dobitnie w okre 
sie całego minionego 5-lecia. 
Sukcesy odniesione w tych la­
tach, odczuwalna poprawa wa­
runków bytu i życia każdej 
polskiej rodziny, umocnienie 
pozycji państwra i znaczenia na 
szego narodu w świecie, decy­
zje zmierzające do pogłębienia 
demokracji sc/ jalistycznej, któ 
rych wyrazem jest m. in. prak­
tyka szerokich konsultacji ze 
społeczeństwem — przysporzy­
ły partii nowy, wielki kapitał 
zaufania, pozwoliły na dalsze 
zacieśnienie jej więzi z całym 
narodem.

kreślenia wzrasta też liczba

Uratował
tonącego chłopca

Ocieplenie i stały wzrost tempe 
ratury w ostatnich dniach spowo 
dowały, iż na jeziorach zaczęły to 
pnieć lody.

Mirosław Rakowski, uczeń 3 kia 
sy szkoły podstawowej w Przero­
śli, postanowił skrócić drogę do 
domu, przechodząc przez Jezioro 
Kościelne. W odległości około 69 m 
od brzegu lód załamał się i chło­
piec zaczął tonąć. Na ratunek po 
spieszył, znajdujący się w pobli­
żu, JAn Karpowicz, mieszkaniec 
Przerośli. Cienka warstwa lodu 
nie wytrzymała jego ciężaru. Jan 
Karpowicz, wychowany od lat nad 
jeziorem, nie stracił zimnej krwi 
i nie poddał się panice. Uratował 
zarówno tonące dziecko jak i sie­
bie. (PAP)

członków partii uczestniczących w 
różnych formach szkolenia ogólne­
go, zawodowego i ideologicznego. 
Aktualnie ponad 150 ooo członków 
PZPR uzupełnia swe wykształce­
nie. Jeszcze liczniejsza grupa pod­
nosi swe kwalifikacje zawodowe.

Pogłębianiu wiedzy marksistow­
sko-leninowskiej dobrze służy 
•wspólny, obejmujący w zasadzie 
wszystkich kandydatów i członków 
PZPR, system szkolenia partyjne­
go, pozwalający na lepsze zazna­
jamianie z historycznymi traay- 
cjami i rodowodem PZPR, jej pro 
gramem społeczno-gospodarczym 
oraz z histerycznie doniosłymi doś 
wiadczeniami KPZR i mędzyna- 
rodowego ruchu robotniczego. 
Zwiększyła się liczba słuchaczy w 
szkołach aktywu i wieczorowych 
uniwersytetach marks.zmu-leniniz- 
mu.

Stale podnoszenie poziomu oraz 
rozwój szeregów partyjnych i umac 
nianie robotniczego trzonu partii 
jest wynikiem konsekwentnej rea­
lizacji VI Zjazdu, XVI Plenum 
KC, postanowień Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR przez 
wszystkie instancje i organizacje 
partyjne, które wypracowały i 
utrwaliły w praktyce wiele cen­
nych doświadczeń w działalności

JULIUSZ SOLECKI

Droga szybkiego ruchu 
Kalisz - Ostrów Wlkp.

W szybkim tempie prowa­
dzona jeist przebudowa drogi 
nr 39 z Kalisza do Ostrowa 
Wlkp. E-kipy rejonu dróg pu­
blicznych z Kalisza przygoto­
wują obecnie grunt pod po­
szerzenie jezdni — m. in. prze 
prowadza się przepusty wod­
ne, układa betonową podbu­
dowę i krawężniki. Główny 
wysiłek koncentruje się. obce 
nie na pierwszym odcinku tra 
sy z Kalisza dto Skalmierzyc 
który ma być gotowy w dniu 
święta lipcowego; natomiast 
odcinek ze Skalmierzyc do Os 
trowa poszerzony zostanie do 
końca br. Po zakończeni 
prac będzie to trasa spełnia-, 
jąea wszystkie wymogi drogi 
szybkiego ruchu.

PAP
ideowo-wychowawczej 
zacyjnej.

organi-

Księga Czynów Społecznych
województwa kaliskiego

Wczoraj w Sali Kolumnowej Urzędu Wojewódzkiego w 
Kaliszu, przedstawiciele miast i gmin oraz instytucji i orga­
nizacji społecznych, większych zakładów przemysłowych i 
uspołecznionych przedsiębiorstw rolniczych, złożyli na ręce 
I sekretarza KW PZPR Jerzego Kusiaka, wojewody kalis­
kiego Zbigniewa Chodyły i przewodniczącego WK FJN — 
Edwarda Gralińskiego, meldu nki o czynach społecznych,
podjętych w roku 1976.
Po raz pierwszy w deklaro­

wanych czynach nie bilansuje 
się zobowiązań produkcyjnych 
i tych, które wiążą się z inwe 
stycjami, a mimo to ich war­
tość osiągnęła imponującą 
kwotę ponad 400 min złotych. 
Oznacza to, że wartość pracy 
społecznej przypadającej na 

każdego mieszkańca Ka.lisk:e- 
go przekroczy w br. 700 zło- 
tych. Wiele z tych prac do­
tyczy gospodarki komunalnej, 
porządków i estetyki otocze­
nia oraz budowy dróg. Są jed 
nak i takie, które wiążą się 
z ratowaniem przyrody i ar­
chitektury. Niektóre z zadekla

Jest to również świadectwem 
dalszego wzrostu autorytetu par­
tii polskich komunistów, coraz to 
pełniejszej intensyfikacji z jej po­
lityką szerokich rzesz ludzi pra­
cy w mieście i na wsi. *

Decydujący wpływ na wzrost 
awangardości partii i jej człon­
ków w środowisku mają wysokie 
kryteria partyjności, aktywność i 
przodownictwo członków i kandy­
datów PZPR.

Wstępując w szeregi partii, 
przejmując na siebie dodatko­
we obowiązki wynikające z 
członkostwa w partii marksi­
stowsko-leninowskiej pragną 
oni zadokumentować swą wolę 
pomnażania dorobku kraju, 
jeszcze bardziej ofiarnej pra­
cy dla dalszego umacniania 
najwyższego dobra wszystkicn

Kolejny sukces
prezydenta G. Forda

6 bm. odbyły się w USA, w stanach Wisconsin i Nowy 
Jork wybory wstępne z udziałem głównych pretendentów 
na kandydatów w wyborach do nominacji prezydenckich z 
ramienia Partii Republikańskiej i Demokratycznej.

W stanie Wisconsin wśród 
republikanów zwycięstwo od­
niósł prezydent Gerald Ford, 
który uzyskał 55 procent gło­
sów i zapewnił sobie popar­
cie wszystkich delegatów tego 
stanu na konwencję wyborczą 
partii. Jego przeciwnik — Ro­
nald Reagan uzyskał 44 pro­
cent głosów. Wśród demokra­
tów minimalne zwycięstwo od 
niósł były gubernator Georgii. 
Jimmy Carter, uzyskując 37 
procent głosów, przed Morri-

ja. Uważa się jednak, że na­
wet ewentualna porażka Ge- 
ralda Forda w tym na ogół 
konserwatywnym stanie, nie 
pozbawi go nominacji prezy­
denckiej, którą praktycznie 
już sobie zapewnił, pokonując 
Reagana sześciokrotnie w 
siedmiu bezpośrednich kon­
frontacjach wyborczych.

PAP

sem Udallem 
głosów.

36 procent
Celem wieś gospodarna

□ (SOO/&
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane, miejscami opady przelotne. 
Temperatura minimalna od 2 do 
B stopni. Temperatura maksymal­
na od 8 do 12 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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W stanie Nowy Jork repu­
blikanie wybrali delegację na 
konwencję wyborczą swojej 
partii. W jej skład weszło je­
dynie 3 zwolenników Reagana, 
zaś pozostałych 151 delegatów 
jest oficjalnie niezaangażewa- 
nych, lecz na konwencji po­
przeć ma kandydaturę Geral- 
da Forda. Wśród demokratów 
zwyciężył senator Henry 
Jackson, uzyskując 36 procent 
głosów, przed Udallem — 29 
procent i Carterem — 14 pro­
cent.

Ze względu na uzyskanie sporej 
liczby głosów przez kongresmana 
Udalla, będącego ostatnim przed­
stawicielem liberalnego skrzydła 
Partii Demokratycznej, ubiegają­
cym się jeszcze o nominację, bę­
dzie on zapewne nadal prowadził 
swoją kampanię. Tak więc w na­
stępnych wyborach wstępnych, 
które odbędą się w Pensylwanii, 
27 kwietnia dojdzie do bezpośred-

i nowoczesna
Dokończenie ze str. 1

W czasie dyskusji podkreślano 
duże różnice w poziomie gospoda, 
rowania i kulturze rolnej między 
gminami województwa, a nawet 
wśród gospodarstw jednej wsi. 
Stanowi ta sytuacja pokaźne re­
zerwy możliwe do wykorzystania 
w wyniku szerokiego i różnoroi- 
nego oddziaływania na rolników. 
Węzłowym w tym względzie za­
gadnieniem będzie zapewnienie 
sprawnego przejmowania ziemi od 
rolników i właściwego jej zagos­
podarowania. Konieczne jest wy­
datne skrócenie czasu załatwiania
związanych tym formalności.
Podkreślano, iż nie może być wy­
padków leżenia przejmowanych 
gruntów przez cały sezon odło-
giem.

Skalą 
pić na 
stanie 
darstw

zmian jakie mają nastą- 
konińskiej wsi jest pow- 
do roku 1980 8500 gospo- 
specjalistycznych, charak-

niej 
na i 
czni 
rzyć

konfrontacji Cartera, Jackso 
Udalla. Obserwatorzy polity- 
wskazują, iż może to stwo- 
szanse dla perspektyw byłe-

go wiceprezydenta USA, senatora 
Huberta Humphreya, bowiem nie 
osiągnięcie zdecydowanej przewa­
gi przez żadnego z dotychczas za­
deklarowanych kandydatów do no 
minacji może doprowadzić do im 
pasu na konwencji wyborczej 
Partii Demokratycznej i koniecz­
ność powierzenia nominacji pre­
zydenckiej kandydatowi kompro­
misowemu. Senator Humphrey nie 
uczestniczy w wyborach wstęp­
nych, wyrażał już jednak goto­
wość przyjęcia4 nominacji.

Do rywalizacji prezydenta 
Forda z Reaganem dojdzie na 
tomiast w wyborach wstęp­
nych w Teksasie w dniu 1 ma-

teryzujących się ekonomiczniej- 
szym wykorzystaniem ziemi i po­
siadanych środków produkcji. W 
tej chwili istnieje ich w wojewódz 
twie konińskim jedynie *00. Trzy­
krotnie zwiększy się też w tym 
czasie ilość zespołów rolników in- 
dywidualnych prowadzących okre 
słony rodzaj produkcji.

Cały przyjęty wczoraj program
oparty jest o modernizację i 
sze wykorzystanie wszystkich 
mentów składających się na 
w'oczesną gospodarkę rolną.

lep-

no-

Zmarł jeden z najbogatszych ludzi świata

Kto otrzyma spadek
po H. Hughesie?

W wieku 70 lat zmarl na pokła-

W swoim wystąpieniu pre­
zes NK ZSL podkreślił m. in. 
role współdziałania wszyst­
kich organizacji partyjnych ’ 
społecznych działających na 
wsi w realizacji ogólnospołe­
cznego programu rozwoju ro' 
nictwa warunkującego w po­
ważnym stopniu jakość i po­
ziom życia narodu.

Zabierający na zakończenie 
glos sekretarz KC PZPR — 
stwierdził, iż przedstawiony 
program stwarza szanse uno­
wocześnienia rolnictwa całe-

rowanych czynów mają cha­
rakter długofalowy jak np. 
Rady Wojewódzkiej FSZMP. 
Młodzież województwa kali­
skiego zobowiązała się bowiem 
do roku 1983 zbudować i urzą 
dzić Wojewódzki Ośrodek 
Szkoleniowo - Wypoczynkowy 
w Żerkowie, a cały koszt tego 
przedsięwzięcia oblicza się na 
150 min zł. Sami tylko mieszkań 
cy stolicy województwa prze­
pracują społecznie tysiące go­
dzin, których wartość szacuje 
się na 56 min złotych zaś sły 
naca z ofiarności społeczność 
Ja'rocina wniesie do wojewódz 
kiego banku czyny wartości 
27.5 min zł.

Wojewódzka Księga Czynów 
Ogólnopolskich zainicjowana 
przez WK FJN w Kaliszu sta 
nowi piękny i pouczający do­
kument przywiązania miesz­
kańców do Ziemi Kaliskiej.

(rob)

Studium
Dziennikarstwa UW

przyjmuje zapisy
Wydział Dziennikarstwa i Nauk 

Politycznych Uniwersytetu War­
szawskiego informuje, że do 39 
kwietnia 1976 r. trwać będą zapi­
sy na pomagisterskie dzienne Stu 
dium Dziennikarstwa w roku aka 
demickim 197G/77.

O przyjęcie na studium ubiegać 
się mogą kandydaci, którzy posia 
dają dyplom ukończenia studiów 
magisterskich (bądź uzyskają go 
w bieżącym roku akademickim) j 
nie przekroczyli 30 roku życia.

dziie samolotu lecącego do Houston 
jeden z najbogatszych ludzi świa­
ta, amerykański multimllioner — 
Howard Hughes. Sekcja zwłok H. 
Hughesa wykazała, że zgon został 
spowodowany niewydolnością ne­
rek. Poinformował o tym wczo­
raj dr Joseph Jachimczyk ze Szpi­
tala Metodystów w Houston.

Zgodnie ze swą ostatnią wolą, 
zostanie on pochowany w całko­
witej dyskrecji w rodzinnym gro­
bie na cmentarzu w Houston.

Dotychczas nie wiadomo czy H. 
Hughes zostawił testament. Jego 
majątek ocenia się na około 2 mi­
liardy dolarów. Adwokat zmarłe­
go oświadczył, iż prawdopodobn e 
znaczna część pieniędzy ekscen­
trycznego miliardera zostanie prze­
znaczona na rozwój badań kosmi­
cznych i lotnictwa oraz medycy­
ny.

Nawet po śmierci osobę Hughesa 
otacza głęboka tajemnica. Nie 
wiadomo nic o jego życiu prywat­
nym od roku 1948, kiedy to przestał 
pokazywać się publicznie. O ży­
ciu jednego z najbogatszych ludzi 
na świecie milczą nawet najbliżsi 
jego przyjaciele, którzy utrzymy­
wali z nim kontakt. Ostatnia żona 
miliardera, aktorka filmowa Jean 
Peters, która rozwiodła się z Hug- 
hesem w roku 1971, odmówiła dzień

syku i Nikaragui. Rzadko bywał w 
Stanach Zjednoczonych, a jego 
wizyty otoczone były całkowitą ta­
jemnicą. Wielokrotnie krążyły po­
głoski o jego śmierci. Doprowadzi­
ło to nawet do wniesienia powódź 
twa sądowego przez akcjonaru- 
szy przedsiębiorstw Hughesa, w ce­
lu ustalenia czy żyje.

Ostatnie oświadczenie publiczne 
złożył miliarder w 1972 roku, kie­
dy to telefonicznie zdementował 
swoją biografię, napisaną przez 
Clifforda Irvinga, jako mistyfika­
cję. Sprawa ta spowodowała prze­
wlekły proces sądowy który za­
kończył się skazaniem Iryinga na 
18 miesięcy więzienia. Sam Hug­
hes ignorował wszelkie wezwania 
sądowe i licznie wytaczane mu pro 
cesy.

H. Hughes został wczoraj pocho­
wany w Houston. Pogrzeb utrzy­
mano w ścisłym sekrecie i nad gro 
hem miliardera, który przez wiele 
lat był przedmiotem niezliczonych, 
niejednokrotnie najbardziej kon­
trowersyjnych pogłosek ze wzglę­
du na swój olbrzymi majątek, a 
także liczne dziwactwa, zebrało się 
zaledwie około 29 osób. (PAP)

Podania przyjmuje udziela
informacji sekretariat pomagister 
skiego dziennego Studium Dzien-
nikarstwa Warszawa, 
Świat 69, tel. 26-93-GG

ul.

10 13.

Nowy 
godz.

nikarzom wypowiedzi na 
mat.

W ciągu ostatnich 28 lat 
który obsesyjnie obawiał

jego te-

Hughes, 
się bak-

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

5, 10, 14, 26, 31
Końcówka banderoli 999599

terii, przebywał w różnych swoich 
rezydencjach na Wyspach Baha­
ma, w Kanadzie, W. Brytanii, Mek

II LOSOWANIE
3, 8, 17, 27, 29

Końcówka banderoli 398169
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go regionu i zwiększenia 
rolii w całej gospodarce 
jewćdKtwa konińskiego.

☆

Po ©biedzie J. Pińkowski 
dził Zakłady Mięsne w Kole

jego 
wo-

odwie

nająć się z ich produkcją i bie­
żącymi problemami, zaś S. Gucwa 
przebywał w Kościelcu, gdzie od­
wiedził Wojewódzki Ośrodek Po­
stępu Rolniczego i Państwowy Za 
kład Unasienniania Zwierząt, (woj]

® W Winią rach w woj. kalis­
kim zginął we wtorek Les-.ek M., 
który wszedł nieostrożnie na jezd­
nię i został potrącony przez samo 
chód.

O Do szpitala w Kępnie prze­
wieziono Teresę B. i Krystynę Sz. 
— potrącone przez ciągnik. Przy­
czyną wypadku była ich nie­
ostrożność przy wchodzeniu na 
jezdnię.

® U zbiegu ul. Nowowiejskiego 
i Pułaskiego w Poznaniu odniosła 
ciężkie obrażenia Grażyna G. 
uderzona na przejściu dla pie­
szych przez samochód. Zawini! 
nieprawidłowo jadący kierowca — 
Jacek S.

® Nieprzestrzeganie przepisów 
o pierwszeństwie przejazdu prze? 
kierowcę ciężarówki Władysław? 
G. doprowadziło na skrzyżowa­
niu ul. Zamenhofa i Hetmańskiej 
w Poznaniu do wypadku drogowe 
go. Potrącony przez ciężarówkę 
motorowerzysta leszek T., z cief 
kimi obrażeniami, przebywa vi 
szpitalu.

® W IJskowie w woj. kaliskim 
spłonął od iskier z komina dach 
na budynku mieszkalnym oraz z? 
budowania gospodarcze o ogólne; 
wartości około 80 000 zł. (b)

KSIĄŻKA RUCH1
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc f17,50zl), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
Indeks nr 23528.
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Materiały cHa mieszkań

Urodzaj nie zawsze

wiosnę czyni
Wystawy nowości przemy­

słu mieszkaniowego or­
ganizowane są ostatnio 

dosyć często i zazwyczaj pre 
zentują się znakomicie. Moż­
na to powiedzieć także o sta 
łej ekspozycji na warszaw­
skich Młocinach, pokazującej 
nowe materiały i urządzenia 
do wykańczania mieszkań. 
Znalazło się tam m. in. ład­
ne, kolorowe wyposażenie ła­
zienek. zrobione z mas plas­
tycznych (np. wygodne wan­
ny z uchwytami po bokach), ta 
pety i wykładziny w całej ga 
mie barw i wzorów. Porówną 
nie tego bogactwa ze skrom­
nym wyborem, jaki oferuje 
handel, ma prawo budzić 
zdziwienie. Spróbujmy zatem, 
dociec, dlaczego większości 
prezentowanych na wystawie 
wyrobów nie widać jeszcze w 
naszych sklepach.

ILOŚCIOWY „SKOK”

Przedstawiciele resortu bu­
downictwa przypominają, że 
nowoczesny przemysł miesz­
kaniowy powstał u nas wła­
ściwie dopiero w minionej 
pięciolatce. Jednocześnie z bu 
dową wytwórni domów, któ­
rych potencjał zwiększył się 
w tym okresie 5-krotnie (dzię 
ki czemu mogą już one do­
starczać rocznie około 130 ty­
sięcy mieszkań), uruchomiono 
nowe linie technologiczne, pro 
dukujące materiały do wy­
kańczania „domów z fabryki”. 
W samym tylko resorcie b” 
downictwa na inwestycje w 
przemyśle mieszkaniowym wy 
dano w ciągu minionych 5 lat 
125 miliardów złotych; w in­
nych resortach wydatki na 
ten cci przekroczyły 23 m':1 
złotych.

Efekty ilościowe są imponu 
jące. W roku ubiegłym wy­
produkowano np. 43 miliony 

Jedna z dwóch w kraju wytwórni proszku jajecznego istnieje 
w Lubuskich Zakładach Drobiarskich (woj. zielonogórskie). Każ­
dego dnia przerabia ona około miliona jaj, czyli ładunek 7 — 8 
ciężkich zestawów samochodowych — na trzy rodzaje proszku: 
z samego białka, z samego żółt ka, albo z obu składników ra­
zem. Skorupki ściera się na cen ną paszę dla kur — niosek. Wy­

dajne, automatyczne urządzenia sprowadzono z Danii.
Fot. — CAF

metrów kwadratowych wykła 
dżin podłogowych z tworzyw 
sztucznych, co stanowiło 78 pro 
cent ogółu nowo wytworzo­
nych materiałów podłogo­
wych. W produkcji tej najcen 
niejszą pozycją są wykładziny 
z warstwą izolacyjną, których 
przybyło w ubiegłym roku 9,1 
min m kw. Dodajmy, że do­
stawy wykładzin pokrywały 
z nawiązką potrzeby nowego 
budownictwa i znaczną ich 
część można iuż było przezna­
czyć na rynek.

To samo można powiedzieć 
o tapetach, które przeżywają 
renesans w,całym światowym 
budownictwie. W roku ubieg­
łym wytworzono ich u nas 
ponad 14 min m kw., przy 
czym tapet zmywalnych, trwa 
łych i wygodnych przybyło 
niemal 10 min m kw. Urucho 
mienie tej produkcji stanowi 
niemal w całości dorobek mi 
nionego pięciolecia.

Na listę osiągnięć trzeba też 
wpisać około 300 000 wanien, 
dostarczonych w ubiegłym ro 
ku przez nasz przemysł (a za • 
tem więcej, niż buduje się 
mieszkań, podczas gdy na po­
czątku minionej pięciolatki 
trzeba było niedobory wanien 
uzupełniać importem), a także 
około 50 000 poszukiwanych 
na rynku zlewozmywaków z 
nierdzewnej blachy. W la­
tach 1971—1975 przemysł po­
dwoił również dostawy urzą­
dzeń sanitarnych.

Z danych resortowych wy­
nika, że wielu materiałów 
i urządzeń do wykańczania 
mieszkań nie powinno już bra 
kować. Jak wiemy z obser­
wacji, nie dotyczy to na przy 
kład glazury, która nadal 
idzie w sklepach jak woda, 
czy kuchenek gazowych. Ale 
dyrektor Biura Sprzedaży Ma 
teriałów Budowlanych „Be- 
sar” stwierdza: — Magazyny 

są pełne, produkcję niektó­
rych wyrobów trzeba będzie 
ograniczyć. Niedobory na ryn 
ku wynikają w znacznej mie 
rze z tego, że handel nie chce 
naszych wyrobów kupować...

BARIERA JAKOŚCIOWA

Handel zaś nie chce kupo­
wać przede wszystkim dlate­
go, bo zna gusty klientów. 
Wie zatem, że znaczna część 
oferowanych tapet czy wykła 
dżin stanie się przysłowiową 
cegłą, leżącą w sklepie mie­
siącami. Burzliwemu rozwojo 
wi przemysłu mieszkaniowego 
nie towarzyszą bowiem, trze­
ba to stwierdzić z żalem, od­
powiednie starania o jakość 
nowych wyrobów. Na przy­
kład w zakładach w Gnaszy- 
nie, największej w kraju fa­
bryce tapet, projektowaniem 
wzorów i kolorów zajmuje się 
jedna tylko pani, której — 
przy takiej skali produkcji — 
ma prawo zabraknąć inwen­
cji.

Znana to sprawa, że barwy, 
desenie, a czasem także wa­
lory użytkowe materiałów wy 
kończeniowych dla budowni­
ctwa mieszkaniowego nie wy 
wołają zachwytu świeżo unie 
czonych lokatorów. Sondaże 
wykazały na przykład, że więk 
szość z nich chciałaby mieć 
wykładzinę podobną do klep­
ki. Do takiej podłogi jesteś­
my przyzwyczajeni, łatwo z 
nią zharmonizować wyposażę 
nie wnętrza. Tymczasem zda­
rza się, że cały blok miesz­
kalny otrzymuje -wykładziny 
czerwone we wzorek... Bywa­
ły już przypadki, że dyrektor 
przed siębiorstwa budowlane­
go odmawiał przyjęcia tapet 
czy wykładzin, których brzy­
dota aż biła w oczy.

Ładne, atrakcyjne materia­
ły i urządzenia wykończenie 
we stanowią jeszcze mniej­
szość w produkcji naszego 
przemysłu mieszkaniowego. 
Nic też dziwnego, że znikają 
ze sklepów po godzinie. Mb 
siącami zalegają natomb- 
wyroby nieudane i na ich 
podstawie wyrabiamy sobie 
zazwyczaj opinię o całym na 
szym przemyśle mieszkanio­
wym.

GDZIE SPRZEDAWAĆ?

Dyrektor „Besaru” ma jed­
nak sporo racji, kiedy mówi, 
że handel materiałami bu­
dowlanymi kuleje. Jak wia­
domo, sprzedażą tych mate­
riałów zajmują się specjalne 
placówki, których jest w kra 
ju około 3000. Nie są one jed 
nak przystosowane do handlu 
tanetami, a także innymi wy­
robami, wymagającymi do­
brych warunków przechowy­
wania. W rezultacie materia­
ły wykończeniowe sprzeda­
wane są w sklepach papierni 
czych, chemii gospodarczej, 
artykułów gospodarstwa do­
mowego. Dodajmy, że więk­
szość placówek handlowych 
przyjmuje materiały wykoń­
czeniowe bez entuzjazmu i na 
ogół w skromnych ilościach.

Dokończenie na str. 4
URSZULA SZYPERSKA

W ZSRR rozwija się i do­
skonali wszelkie rodza­
je komunikacji miej­

skiej, sipośród których szcze­
gólnego znaczenia nabrało w 
ostatnich latach metro. Obec­
nie istnieje ono w Moskwie 
Leningradzie, Kijowie. Baku 
Tbilisi, Charkowie. Rozpoczę­
to już budowę metra w Tasz­
kiencie, a v najbliższym cza­
sie podejmie sie jego budowę 
w Erewaniu, Mińsku, Gorkim 
i Swierdłowsku.

Szybko i komfortowo
Tam, gdzie linie metra -zo­

stały zbudowane, stają się one 
podstawowym i najbardziej 
dogodnym dla mieszkańców 
środkiem komunikacji. Jest 
on bowiem najszybszy i naj­
bardziej niezawodny. W ZSRR 
przepisy ruchu drogowego do 
puszczają maksymalną szyb­
kość naziemnych środków ko­
munikacji miejskiej do 60 
km/godz., natomiast pociągi 
metra mogą rozwijać pręd­
kość 90—100 km/godz. Prze­
ciętna ich szybkość jest 2- 
krotnie większa niż autobu­
sów miejskich, a przerwy mię 
dzy kursowaniem poszczegól­
nych zestawów kolei podziem 
nej wynoszą zaledwie 80 se­
kund. W Moskwie metro prze 
wozi codziennie 5,2 min osób, 
podczas gdy w Nowym Jor­
ku — 3,1 min, a w Londyn.e 
—- tylko 1,8 min osób. W dni 
świąteczne oraz w okresie fe­
rii szkolnych liczba pasaże­
rów moskiewskiego metra się 
ga 7 min osób

Płynności i usprawnieniu ru 
chu radzieckiego metra służy 
jego automatyzacja. Radziec­
kie metro jest przy tym wy­
godne, a nawet komfortowe. 
W jego wagonach — nie dzie­
lonych na klasy — są mięk­
kie, skrózane siedzenia. Na pe 
rony i w odwrotnym kierun­
ku przenoszą pasażerów scho • 
dy ruchome. Podziemne tune 
’e wyposażone są w najnowo 
czelniejsze systemy wentyla­
cji i łączności.

Radzieckie metro ma swój 
własny mikroklimat. Stosow­
nie do warunków zewnętrz­
nych zmienia się w nim kil­
kakrotnie w ciągu doby tem­
peraturę oraz wilgotność po­
wietrza. Charakterystyczną ce 
chą metra w Moskwie, Lenin 
gradzie, Baku czy Tbilisi jest 
także to. że ich stacje mają 
piękny wystrój architektonicz 
ny. Marmur, granit, barwna 
mozaika, boazeria, dostosowa 
ne do kompozycji wnętrz oś­
wietlenie — wszystko to stv,a 
rza harmonię i estetykę

Pierwszy krok na medal
Jak co roku Poznańskie To­

warzystwo Fotograficzne 
prezentuje obecnie dorobek 

tych wszystkich, którzy po raz 
pierwszy mają odwagę pokazać 
swoje prace w oficjalnym salo­
nie fotograficznym. Doboru foto­
gramów, wystawianych w Pozna­
niu przy ul. Paderewskiego 7 do­
konano na zasadach konkursu.

Na obecnym „Pierwszym kro­
ku w fotografii artystycznej” 
oglądamy 60 zdjęć 15 autorów, 
spośród 236 (33 autorów) nades­
łanych na konkurs. Już z tego 
zestawienia łatwo dostrzec, że

Od tramwaju do pociągu 
pneumatycznego 
Korespondencja z ZSRR

wnętrz kolei podziemnych, za 
komponowanych przez najwy 
bitniejszych architektów 
plastyków radzieckich.

Metro — to przyszłość ko- 
munikacji w wielu innych 
miastach radzieckich. Dopóki 
zaś go jeszcze nie ma. pasa­
żerów obsługują autobusy, tro 
lejbusy. tramwaje oraz tak­
sówki.

Nie rezygnować z tramwajów
W Związku Radzieckim nie 

ma zwyczaju spieszyć się z 
uznaniem któregoś ze środ­
ków komunikacji miejskiej za 
przestarzały. Na przykład tro 
lejbusy, pochopnie zlikwido­
wane (a teraz przywracane) 
w niektórych krajach, dobrze 
służą mieszkańcom wielu ra­
dzieckich miast. Również 
tramwaje spełniają swoją fun 
keję. Wprawdzie w Moskwie 
wycofano je ze śródmieścia, 
ale obsługują nowe, w szyb­
kim tempie rozbudowywane 
dzielnice stolicy Kraju Rad. 
Wprowadzono przy tym do eks 
ploatacji nowoczesne zestawy 
tramwajowe, które są pojem­
ne. wygodne, szybkie, a co naj 
ważniejsze — cichobieżne. 
Poczciwe tramwaje — trolej­
busy i autobusy służyć bęią 
pasażerom w radzieckich mia­
stach jeszcze niejedno dzies.e 
ciolecie, dopóki nie zyskają 
prawa obywatelstwa najbar­
dziej nowoczesne środki trans 
portu.

Już w najbliższym czasie w 
Zielenogradzie — mieście — 
satelicie Moskwy zbudowana 
zostanie estakada, po którei 
pomkną, w przezroczystych ru 
rach, pneumatyczne pociągi z 
pasażerami. W przyszłość 
pneumatyczny transport bę­
dzie coraz powszechniej sto­
sowany w dużych miastach 
radzieckich. Będzie on zapew­
niał dowóz poczty, produk­
tów spożywczych i innych to­
warów. a także wywóz śmieci 
i odpadków do punktu icł 
przetwórstwa. Taki system już 
działa w niektórych dzielni­
cach mieszkalnych Moskwy.

Głównym zadaniem pracow 
ników komunikacji miejskie’ 
i służby dyspozytorskiej jest 
maksymalne zaoszczędzenie

jury konkursu (wyniki podaliś­
my w „Głosie” z 27/28. III) prze­
prowadziło wnikliwą selekcję. To 
co prezentuje się zwiedzającym 
salon godne jest najwyższego 
uznania.

Ekspozycja stanowi przegląd 
zdjęć charakteryzujących rozmai­
te zamiłowania twórcze. Szeroki 
jest więc wachlarz tematyczny: 
pejzaż, architektura, portret, akt, 
reportaż. Urozmaicona też jest 
gama środków wyrazu, staran­
nie dobieranych przez autorów. 
W większości prac dominuje dy­
namizm ujęć, zaś przede wszy- 

czasu pasażerów i stworzenie 
im wygodnych warunków 
przejazdu. Dlatego właśnie w 
radzieckich miastach w godzi 
nach szczytu wprowadzono au 
tobusy expressowe. Ich linie 
łączą dworce kolejowe z por­
tami lotniczymi, dublują zwy 
kłe linie międzv dużymi osiod 
lami i dzielnicami, prowadzą 
z końcowych stacji metra ’ 
węzłowych punktów naziem­
nej komunika cii elektrycznej. 
Expressy cieszą się dużą fręk 
wencją mieszkańców. Mają 
znacznie mniej przystanków, 
w związku z czym czas prze­
jazdu jest przeciętnie o 15—20 
minut krótszy. Opłata zaś za 
prz ej az d e x pre sse m jes t ta k a 
sama jak w zwykłym autc- 
busiie.

Komputery kierują ruchem
W godzinach szczytowego 

nasilenia ruchu wyjeżdża na 
trasy blisko 2-krotnie więcej 
autobusów, trolejbusów i 
tramwajów, które kursują z 
częstotliwością nie mniejszą 
niż co 1,5 — 2 minuty. Specjał 
na służba dyspozytorska otrzy 
muje drogą radiową meldun­
ki ze wszystkich tras komu­
nikacyjnych i w razie potrze­
by zasila określone linie do­
datkowymi wozami. Uspraw­
nieniu i przyspieszeniu komu­
nikacji sprzyja też, oczywiście 
budowa wielopasmowych jezd 
ni i podziemnych przejść dla 
pieszych.

W ostatnim okresie do us­
prawnienia komunikacji miej 
skiej zastosowano elektrono­
we maszyny liczące. Pomaga­
ją one w tworzeniu najbar­
dziej racjonalnego schematu 
komunikacyjnego, w oblicze­
niu optymalnej częstotliwości 
ruchu na zwykłych i przyspie 
szonych trasach w najdognd- 
n’ejszvm rozplanowaniu przy 
storVAw itp.

200 km za 5 kopiejek
Komunikacja- miejska w 

ZSRR jest nie tylko bardzo 
sprawna, ale ma także inną 
wielką zaletę — jest wyjątko­
wo tania. Przejazd metrem i

Dokończenie na str. 4
ALEKSANDER REZNIKOW

stkim staranność obróbki labo­
ratoryjnej. Nie ma w zestawie 
szarości, obrazów niedopracowa­
nych.

Godna podkreślenia jest też 
strona kompozycyjna fotogra­
mów. Choć niektóre charaktery­
zują się dość formalnym podejś­
ciem do tematu, w każdym przy 
padku formę podporządkowano 
treściom. A właśnie one są czy­
telne i zdecydowanie podkreślo­
ne.

Oglądamy zestaw naprawdę 
artystyczny, w którym zdjęcia 
uhonorowane nagrodami dla 
twórców tylko nieznaczną prze­
wagą wyróżniają się spośród in­
nych. Każdy bowiem z owych 15 
autorów udowodnił, że potrafi 
fotografować artystycznie.

EUGENIUSZ COFTA

Umyj ręce — mówi 
matka, więc dziecko 
odkręca w łazience 

kran. — Trzeba zrobić pranie 
— pada postanowienie i wo­
da strumieniem zaczyna pły­
nąć z kurka do wanny czy 
pralki. Tak jest w mieście. 
Natomiast na wsi niewielki 
jeszcze procent korzysta z do 
brodziejstw wodociągów, mi­
nio iż woda jest jednym z tych 
ważnych czynników, od któ­
rych zależy intensyfikacja pro 
dukcji rolnej.

W województwie poznańskim 
18 procent wsi znajduje się w 
tym szczęśliwym położeniu. 
Woda w gospodarstwie jest 
zresztą nie tylko sprawą wa­
runkującą podnoszenie wyni­
ków produkcyjnych. To nie 
mniej ważna sprawa ułatwię 
nia pracy gospodarzom, poprą 
wa ich warunków życia. Ileż 
bowiem trzeba mieć siły, aby 
dźwigać wiadrami wodę dla 
inwentarza? Jedna krowa po­
trzebuje jej có najmniej 50 — 
60 litrów dziennie, a są prze­
cież jeszcze świnie, coraz czę 

ściej i owce. Ile także czasu 
potrzeba, aby napoić zwierzę­
ta.

Doświadczenia wskazują, iż 
zapewnienie krowom dostatku 
wody przez instalowanie samo 
czynnych poideł, podnosi mie 
czność krów o około 10 pro­
cent. W kompleksie spraw, 
które trzeba rozwiązywać dla 
realizacji programu żywnościo 
wego, to także ma niebagatcl 
ne znaczenie.

W dziedzinie wodociągowa- 
nia wsi od lat stale się coś ro­
bi, zarówno w ramach nakła­
dów inwestycyjnych, przy po 
mocy finansowej PZU, jak i 
czynów społecznych; mimo to 
stan zaopatrzenia wsi w wo­
dę nadal ’ jest niezadowalają­
cy. Ludność wiejska wojewódz 
twa poznańskiego w głównej 
mierze zaopatruje się w wo­
dę ze studzien kopanych, któ 
rych stan techniczny i sani­
tarny budzi wiele zastrzeżeń. 
W około 50 wsiach (na ogól­
ną liczbę 921) występuje nie­
dobór wód płytkich, który w 
latach suchych obejmie około 

200 wsi. Ponad 2000 gospo­
darstw nie posiada własnych 
źródeł wody.

Rozwiązanie tego problemu 
nie jest zatem tak proste, na­
wet w przypadku posiadania 

Najważniejsze — dobre ujęcie

Woda na
pod dostatkiem materiałów in 
stalacyjnych, urządzeń wiertni 
czych i innych, umożliwiają­
cych wykonywanie podłączeń 
wodociągowych w zagrodach 
rolników. Niestety, z tym tak­
że są jeszcze kłopoty.

Program na obecną 5-latkę 
w województwie poznańskim 
nie przyniesie radykalnej po­
prawy pod tym względem, 
niemniej w ramach fundu­
szów, przydzielonych przez Mi 
nisterstwo Rolnictwa, zaspoka 
jać się będzie najpilniejsze po 

trzeby. W pierwszej kolejno­
ści należałoby zaopatrzyć 45 
wsi o stałym deficycie wody 
i 152 wsie o deficycie okreso­
wym, a wykazujących się wy 
soką produkcją rolną. Wodo­

ciągi winno otrzymać też 13 
miejscowości, stanowiących 
siedziby urzędów gmin. Do 
końca roku 1978 na pewno o- 
trzymają wodę wszystkie pań 
stwowc i spółdzielcze gospo­
darstwa rolne.

Nakłady Ministerstwa Rolni 
ctwa na budowę zbiorowych 
wodociągów w latach 1976 — 
1980 (w wysokości 160 milio­
nów złotych) nie pokryją 
wszystkich, zaplanowanych do 
zaspokojenia w tym okresie, 
potrzeb. Dlatego władze wo­

jewódzkie będą się starały 
zwiększyć intensywność pro­
wadzenia prac hydrogeologicz 
no-poszukiwawczych oraz pre 
ferować budowę wodociągów 
grupowych. Tam, gdzie to jest

wsi
możliwe, wykorzystać nadwyż 
ki zasobów ujęć wodnych dla 
miast i wsi. Prawo wodne, u- 
chwalone przed dwoma laty, 
zobowiązuje rolników-użytkow 
ników wodociągów do opłace­
nia 40 proc, kosztów, poniesio 
nych przy instalowaniu urzą­
dzeń półpodstawowych; jeżeli 
zatem podłączą się do wodo- 
c?ągu nowi użytkownicy, mu­
szą oni także uczestniczyć w 
kosztach.

Konieczne jest także, dla 
maksymalnej poprawy zaopa­

trzenia rolnictwa w wodę, po 
czynienie starań o zapewnie­
nie odpowiedniej liczby wyko 
nawców potrzebnych urządzeń 
a także dostatku materiałów 
instalacyjnych.

Przy pomyślnej realizacji 
tych wszystkich zamierzeń, 
istnieje szansa, iż do roku 
1980 — 25 procent wsi woje­
wództwa poznańskiego posia­
dać będzie wodociągi. Wydat­
niejszego postępu w tej dzie­
dzinie należy oczekiwać w la­
tach następnych, kiedy oprócz 
urządzeń wodociągowych bu­
dowane będą także kanalizacja 
i oczyszczalnie ścieków. Na ra 
zie godne poparcia są •wszel­
kie inicjatywy rolników, zmie 
rzające do instalowania włas­
nych hydroforów zagrodo­
wych. Oczywiście, podstawo­
wym warunkiem jest posiada 
nie ujęcia dobrej wody.

ZOFIA DOHNKE
mb.4iw.w5. 'i1^1. smia
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Wynalazcy twórcami 
wyższej jakości

Umasowienie ruchu wyna­
lazczego i zwiększenie jego 
wpływu na realizację zadań 
społeczno-gospodarczych w 
województwie poznańskim jest 
celem konkursu pn. „Wynalaz 
cy twórcami wyższej jakości 
pracy”. We współzawodni­
ctwie tym, trwać będzie do koń 
ca 1980 roku, nwgą brać u- 
dział twórcy lub zespoły twór 
ców (z zakładów pracy woje­
wództwa poznańskiego), któ­
rzy rwideślą dowolną liczbę 
projektów dotyczących np. po 
prawy jakości i funkcjonalno 
ści wyrobów i usług, wzrostu 
wydajności pracy, uruchomie­
nia produkcji antyimportowej, 
oszczędności paliw, energii, su 
rowców i materiałów, zwięk­
szenia produkcji artykułów 
konsumpcyjnych na rynek kra 
jowy i na eksport.

Konkurs składa się z 11 eta­
pów (I — kończy się 30 kwiet 
nia br., II — 31 sierpnia br„ 
ostatni — 31 grudnia 1980 r.) 
których zwycięzcy oraz zwy­
cięzcy całego, 5-letniego współ 
zawodnictwa otrzymają na­
grody. Organizatorami tego 
konkursu są: Wojewódzki 
Klub Techniki i Racjonaliza- 

j cji WRZZ i Oddział Woje- 
: wódzki NOT w Poznaniu oraz 

Przedsiębiorstwo Wdrażania i 
Upowszechniania Postępu 
Technicznego i Organizacyjne 
go „Posteor” — Oddział w 
Poznaniu, (y)

Do Grecji i Turcji

Wakacyjna ekspedycja
przyszłych

Oddział Architektury na 
Wydziale Budownictwa Lądo­
wego Politechniki Poznańskiej 
istnieje zaledwie od 3 lat i 
odczuwa jeszcze wiele braków 
w wyposażeniu pracowni, co 
utrudnia studentom przyswaja 
nie wiedzy z podstawowych 
przedmiotów. Członkowie Ko­
ła Naukowego Studentów Ar­
chitektury postanowili przyjść 
w sukurs swoim młodszym ko 
legom i zdobyć dla nich matę 
riały do historii architektury. 
Zrodził się w ten sposób po­
mysł wakacyjnej wyprawy do 
Grecji i Turcji — krajów, któ 
re posiadają wiele bezcennych 
zabytków i specyficzne budów 
nictwo współczesne. Pomysł 
ten przybrał realne kształty, 
kiedy studenci doszli do poro 
zumienia z poznańską Fabryką 
Samochodów Rolniczych. Udo­
stępni ona przyszłym architek 
tom trzy „Tarpany” z przycze 
parni oraz obsługę techniczną. 
Uczestnicy wyprawy sondować 
będą opinie o polskich samo- 
diiodach rolniczych, kursują­
cych na drogach greckich 
(FSR wysłała już do Grecji 
50 „Tarpanów”).

Podstawowym celem ekspe­
dycji jest przywiezienie zdjęć, 
przeźroczy, rysunków, które 
będą służyły jako materiał 
poglądowy studentom archi­
tektury. Już w połowie lipca 
„Tarpany” wyruszą w trasę 
liczącą 15 000 km.

Wyprawa kosztować będzie 
około 0,5 min zł. Swoją po­
moc finansową zadeklarowały 
już Zjednoczone Zakłady 
Elektrochemiczne „Centra”, 
Poznańskie Zakłady Koncen-

?UMOR I SATYRZ ^^-*

Zmienia się krajobraz
gospodarczy Czechosłowacji
Podstawowe założenia polityki gospodarczej, ustalone 

przez XIV Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji, zo­
stały zrealizowane i przekroc zonę. Doprowadzono do peł­
niejszego zaspokojenia potrzeb narodu, co przyczyniło się 
do wzrostu poziomu życia. Stworzono dogodne warunki 
dalszego rozwoju ekonomicznego kraju. Osiągnięte sukcesy 
są wynikiem konsekwentnej polityki marksistowsko-leni­
nowskiej, umocnienia kierowniczej roli partii, udoskonale­
nia systemu planowania i zarządzania, a także pogłębie­
nia braterskiej współpracy ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami wspólnoty socjalistycznej.
W minionych 5 latach, cha­

rakteryzujących się najwięk­
szymi osiągnięciami w powo­
jennej historii Czechosłowa­
cji, zmienił się zasadniczo kra 
jobraz gospodarczy Republiki. 
Na inwestycje w gospodarce 
narodowej wydatkowano w 
tym czasie ponad 600 mla ko­
ron; w Czechach, w Słowacj’ 
i na Morawach wyrosło wie­
le dużych, nowoczesnych za­
kładów przemysłowych. Odda 
no d<> użytku nowe elektrow­
nie o łącznej mocy 2.850 MW, 
pierwszą czechosłowacką elek 
trownię atomową w Jaslov- 
skich Bohunicach. Wybudowa 
no 6 nowych kopalń węgla g 
łącznym wydobyciu 12 min 
ton. Ruszyły potężne stalow­
nie w Koszycach i Drzini, ra­
fineria w Nerutovicach. roz­
budowano poważnie kombina 
ty chemiczne w Bratysławie,

architektów
trafów Spożywczych „Amino” 
(młodzi architekci zobowiąza­
li się zaprojektować wystrój 
wnętrz sklepu fabrycznego 
przy pl. Młodej Gwardii), 
Spółdzielnia Pracy „Buko- 
wianka” i „Metalplast” w Bu­
ku, a także SARP. Studenci 
liczą jeszcze na pomoc in­
nych zakładów pracy. W za­
mian za to przyszli architek­
ci mogą wykonać projekty 
wnętrz, małej architektury 
lub plansze reklamowe.

(gra)

Urodzaj nie zawsze 
wiosnę czyni

Dokończenie ze str. 3

Wynika to z obiektywnych 
trudności: np. wykładziny po­
dłogowe dostarczane są do 
sklepów w wielkich, ciężkich 
belach, zajmują dużo miejsca, 
niełatwo je przenosić. A trze 
ba pamiętać, że 90 procent na 
szych- sprzedawców, to kobie­
ty, dla których zmagania z 
tymi materiałami są szczegół 
nie uciążliwe.

Pierwszą jaskółką, zapowia 
dającą poprawę w tej dzie­
dzinie, będzie specjalistyczny 
sklep „Besaru”, który ma być 
otwarty za 5 miesięcy w War 
szawie. Planuje się także bu­
dowę w stolicy i kilku in­
nych miastach domów towaro 
wych, sprzedających „wszyst 
ko dla mieszkań”, w tym tak 
że materiały i urządzenia wy 
kończeniowe. Lepsza organiza 
cja handlu tymi wyrobami 
jest konieczna, jeśli chcemy, 
aby każdy potencjalny klient 
mógł poznać ofertę przemysłu 
mieszkaniowego bez biegania 
w tym celu po dziesiątkach 
sklepów.

Sprawą najważniejszą jest 
jednak pokonanie wspomnia­
nej już bariery jakościowej. 
Problem projektowania ład­
niejszych wzorów, poprawy 
jakości barwników, zwiększe­
nia trwałości wyrobów, które 
powinny przecież służyć wie­
le lat (a niefortunne doświad 
czenia z wykładzinami dywa- 
nonodobnymi wskazują, że 
jeszcze do tego daleko), doj­
rzał już do szybkiego rozwiń 
zania. Należy w związku z tym 
nrzyklasnąć ...inicjatywie zorga 
nizowania w Gnaszynie ple­
neru artystów-Plastvków, pnP 
czas którego ^rodziłyby sip 
atrakcyjne projekty tapet. No 
we materiały wykończeniowe 
cnanowały bowiem budowni­
ctwo i od ich jakości zależy 

znacznej m^rze jakość nr

URSZULA SZYPERSKA

Zaluzi, Kralupach, Humen- 
nem.

Pierwszą nitką tranzytowe­
go gazociągu dostarczono już 
25 mld m sześciennych gazu, 
równocześnie trwa budowa 
drugiego gazociągu o więk­
szych przekrojach rur. Na 
Słowacji budowana jest dru­
ga elektrownia atomowa typu 
„Woroneż—440”. wkrótce ru­
szy budowa trzeciej elektrow 
ni atomowej, tym razem na 
Morawach.

Do większych budowli hy­
drotechnicznych, w których 
powstaniu w znacznej mierze 
uczestniczyli polscy specjaliś­
ci, należy zaliczyć kalsadę nn 
Wagu oraz nowe u jęcia wod­
ne w Krusznych Horach dte 
północnych, przemysłowych 
rejonów Czech.

Nakreślony przez XIV Zjazd 
KPCz plan zbudowania 500 000 
nowych mieszkań został prze­
kroczony o 114 000 jednostek. 
Ponad połowa mieszkańców 
CSRS mieszka już w nowcł 
domach, oddanych do użytku 
po zakończeniu -wojny.

Przebieg dyskusji przedzjaz 
dowej w Czechosłowacji, p' - 
myślna realizacja zobowiązań 
produkcyjnych i czyny społe­
czne wskazują, że linia wyty­
czona przez XIV Zjazd bę­
dzie kontynuowana, że tem­
po budowy socjalizmu w

Wysoka ocena nowej 
konstytucji Portugalii

Uchwalona niedawno przez 
Zgromadzenie Konstytucyjne 
nowa konstytucja Portugalii 
została wysoko oceniona przez 
wybitnych polityków portugal 
skich.

Członek komisji politycznej 
KC Portugalskiej Partii Komu 
nistycznej Octavio Rodriguez 
Pato oświadczył, że uchwale­
nie konstytucji jest wydarze­
niem o historycznym znacze­
niu.

R. Pato dodał, że nowa konsty­
tucja gwarantuje szerokie swobo­
dy demokratyczne, umacnia nie­
podległość i jedność narodową 
oraz oznacza koniec okresu kolo 
nializmu. Zabezpiecza ona również 
m. in. podstawowe prawa ludzi 
pracy, stanowi podstawę prawną 
dla nacjonalizacji, reformy rolnej 
i kieruje rozwój kraju na drogę 
wiodącą do utworzenia społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Poseł do Zgromadzenia Kon 
stytucyjnego z ramienia Portu 
galskiego Ruchu Demokratycz 
nego, Lewi Batista, oświad­
czył, że konstytucja oznacza 
duży krok naprzód w dziele 
umocnienia i obrony ustroju 
demokratycznego. (PAP)

Od tramwaju do pociągu 
pneumatycznego

Dokończenie ze str. 3

autobusem kosztuje 5 kopie­
jek (równowartość 5 pudełek 
zapałek) trolejbusem — 4 ko­
piejki, a tramwajem — 3, przy 
czym opłata za przejazd jest 
niezależna od odległości. Np. 
wrzucając piątkę do automa­
tu moskiewskiego metra, pasa 
żer może jeździć choćby cały 
dzień po wszystkich liniach 
liczących blisko 200 km, prze 
siadając się z jednej na dru­
gą. Wiele osób korzysta z bi­
letu miiesięcznego (kosztuje 6 
rubli), upoważniającego do nie 
ograniczonego korzystania ze 
wszystkich środków lokomo­
cji.

Opłata za przejazd wszyst­
kimi środkami komunikacy 
miejskiej n,ie wzrosła w 
ZSRR od dziesięcioleci^ Fakt 

CSRS zwiększy się jeszcze 
bardziej. Pomyślnym progno­
stykiem startu do zadań no- 
wej 5-latkii są wyniki osiąg­
nięte w I kwartale br., któ­
re uważa sTę za najlepsze w 
powojennej historii republiki.

PAP

HI Konkurs Malarski 
im. J. Spychalskiego 
Wystawy w poznańskim

„Arsenale"
W poniedziałek, 12 kwietnia, 

br. otwarta zostanie w „Arse­
nale” na Starym Rynku w Po 
znaniu wystawa malarstwa — 
plon III Ogólnopolskiego Kon 
kursu Malarskiego im. Jana 
Spychalskiego. Wybitny ten 
poznański malarz (zmarł w 
1946 roku) patronuje od 
trzech lat organizowanym z 
inicjatywy poznańskiego okrę 
gu Związku Polskich Arty­
stów Plastyków konkursom 
na obrazy kameralne. Impre­
zy te (pod auspicjami m. in. 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki) zdobyły sobie znaczącą po 
zycję w kraju i są najpoważ­
niejszą w Poznaniu konfron­
tacją postaw artystycznych 
twórców ze środowisk plasty­
cznych całej Polski wobec is­
totnych spraw współczesno­
ści. Kolejne hasła wiodące 
konkursów — to: „Artysta i 
jego czasy”, „Artysta i prze­
strzeń, w której żyje” oraz 
tegoroczne — „Artysta wobec 
kultury”.

Na wystawie pokonkurso­
wej pokazanych zostanie po­
nad 100 obrazów 81 malarzy. 
Dla przypomnienia — w III 
konkursie jury pod przewod­
nictwem wybitnego artysty- 
malarza Stefana Gierowskie­
go, I nagrodę przyznało pra­
cy Piotra Bogusławskiego z 
Warszawy, a dwie II — obra 
zom Ildefonsa Houwalta z Po 
znania i Andrzeja Bartczaka 
z Łodzi.

Również 12 kwietnia otwar­
ta zostanie w „Arsenale” wy 
stawa prac Pawła Kromholza, 
adiunkta Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu. Malarz ten należy 
do czołówki artystycznej mło­
dego pokolenia. Jest m. in. 
laureatem III Konkursu im. J. 
Spychalskiego — zdobył na 
nim nagrodę Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego.

(bran)

101 lat ukończyła 
najstarsza łodzianka

101 lat ukończyła już najstarsza 
mieszkanka Łodzi Katarzyna Ba­
ran. Dostojna jubilatka — matka 
czterech córek — doczekała się 
dwanaściorga wnucząt, piętnaścior 
ga prawnucząt, a także dwojga 
praprawnucząt.

Pani Katarzyna cieszy się do­
brym zdrowiem, doskonałą parnię 
cią i jest miłośniczką programów 
telewizyjnych, które ogląda bez 
okularów. (PAP)

ten zresztą nie dziwi ludzi ra­
dzieckich, gdyż ceny na arty­
kuły spożywcze i przemysło­
we, a także opłaty mieszka­
niowe są w ZSRR niezmien - 
ne.

Zagraniczni goście przeby­
wający w Związku Radziec­
kim zwracają także uwagę, że 
w autobusach, trolejbusach, 
tramwajach nie ma konduk­
torów. Wchodzący sam wrzu­
ca monetę i odrywa sobie bi­
let. System obsługi oparty jest 
na zaufaniu do społeczeństwa, 
którego ono nie zawodzi. \

W dziesiątej pięciolatce prze 
widziany jest szybki rozwój 
i unowocześnienie wszystkich 
rodzajów komunikacji miej­
skiej w ZSRR.

ALEKSANDER REZNIKOW

ME w podnoszeniu ciężarów

Dwa rekordy świata Polaków
Kaczmarek — złoto, Łostowski —

W czwartym dniu mistrzostw Europy w podnoszeniu cię. 
żarów startowali przedstawiciele wagi lekkiej.
Reprezentant Polski Zbig­

niew Kaczmarek zwyciężył w 
rwaniu wynikiem 135 kg. Dru 
gie miejsce zajął Bułgar To- 
dorow — 132,5 kg, a trzecie 
kolejny reprezentant Polski 
Jan Łostowski — 132,5 kg.

W czwartym dodatkowym po 
dejściu w tej wadze reorezen 
tant Polski Zbigniew Kaczma 
.ek ustanowił w rwaniu rekord 
świata wynikiem 139.5 kg. Re 
kord świata wynikiem 139 ke 
oobił również w czwartym dc 
łątkowym podejściu drugi nasz 
reprezentant Jan> Łostowski. 
°oprzedni rekord należał do Ku 
Jańczyka Urruttia i wynosił 
’38,5 kg.

Mistrzem Europy w dwubo 
ju wagi lekkiej w podnoszeniu 
ciężarów został Polak Zbig­
niew Kaczmarek — 305 kg. W; 
cemistrzostwo zdobył również 
Polak Jan Łostowski — 302.5 
kg. Brązowy medal wywalczv’

Pogrzeb
F. Stomma

7 bm. na warszawskim Cmenta­
rzu Komunalnym na Powązkach 
odbył się pogrzeb Feliksa Stamma.

Wśród tych, którzy przybyli na 
Powązki, by towarzyszyć Felikso­
wi Stammowi w ostatniej jego dro 
dze stawili się niemal w komple­
cie wychowankowie wielkiego 
trenera, mistrzowie Europy 
Olimpiad, a także aktualni repre­
zentanci kraju i najmłodsi adepci 
pięściarstwa.

W imieniu władz polskiego spor 
tu przemówił nad grobem Feliksa 
Stamma wiceprezes Polskiej Fede 
racji Sportu — Tadeusz Ulatow- 
ski, a w imieniu tych, którym Fe 
liks Stamm poświęcił najwięcej 
sił i zapału — jego wychowanków, 
pożegnał ze wzruszeniem ukocha­
nego trenera Leszek Drogosz.

PAP

Remis Lecha w Bytomiu
Dokończenie ze str. 1 

dwie bramki — powiedział po me 
czu trener M. Chudziak — i nic 
dziwnego, że do pojedynku z 
Szombierkami przystąpili rozstro 
jem psychicznie. Fakt, że mecz 
przerodził się rychło w „obronę 
Częstochowy”, górnicy opanowali 
całkowicie boisko, ale w końcu 
udało nam się obronić remis. Ni­
kogo nie wyróżniam, nikogo nie 
ganię. Turka wstawiłem do skła­
du, boć przecież nie może być 
wiecznym rezerwowym. Nie ozna­
cza to, że Karwecki jest bez for­
my. nie. Powtarzam, dałem szan­
sę Turkowi i piłkarz ten w pełni 
ją wykorzystał.

Tyle trener M. Chudziak, który 
miał w sumie zadowoloną minę — 
Lech zdołał zremisować w szczę­
śliwych dla siebie okolicznościach. 
Górnicy bowiem walczyli o każ­
dą piłkę z niebywałą ambicją, za 
angażowaniem i kilkakrotnie pod 
bramką Turka powstawało olbrzy 
mie zamieszanie. Były okresy kie­
dy na polu karnym Lecha znaj­
dowało się 21 zawodników! Piłka 
trafiała w nogi obrońców, wraca­
ła w pole, by za moment znowu 
trafić w mur defensywy. Aliści w 
77 min. omal Lech nie stracił 
bramki za sprawą... Napierały. 
Po kornerze, w niesamowitym 
tłoku, Napierała chcąc wybić pił­
kę poza linię autową przed szar­
żującym Grzywaczewskim trafił 
w słupek bramki Lecha! Dwie mi 
nuty wcześniej miał Lech, bardzo 
rzadką w tym meczu, szansę na 
zaskoczenie gospodarzy. Z 16 m 
Jakóbczak strzelił wolejem, ale 
niezbyt precyzyjnie i bramkarz 
Szombierek zdołał chwycić piłkę. 
Nie od rzeczy będzie dodanie, że 
remis w Bytomiu jest dla Lecha 
remisem jubileuszowym, bo set­
nym w historii ich występów w 
ekstraklasie.

Powracając do gry, to w 9 min. 
Włodarczak strzelił z 3 m, ale Tu 
rek zdołał chwycić piłk^. W 18 
min. Włodarczak strzelił z prze­
wrotki, piłka przeszła obok słup­
ka. W 22 min. Jakóbczak z wol­
nego starał się zaskoczyć Grusz­
czyka, bez powodzenia. W 23 min. 
Nagiel popisał się pięknym wole­
jem z 8 m, Turek był na poste­
runku^ wreszcie tuż przed przer­
wą Grzywaczewski strzelił tuż 
obok słupka w 60 min. Grześko- 

i Z BOIS^. PIŁKARSKICH

1 W meczach półfinału Pucharu 
Polski Ii-ligowy Stoczniowiec 
przegrał ze Śląskiem Wrocław 1:2 
(0:2), a zespół katowickiej klasy 
okręgowej GKS Jastrzębie prze­
grał ze Stałą Mielec 2:3 (0:2).

Siergiej Pewzner (ZSRR) 
297.5 kg.

Po czterech dniach mi. 
strzostw Polacy umocnili się na 
pozycji przodownika drużyno, 
wego, sumując 56 pkt. Wyprze 
dłzają oni aż o 24 pkt. zajmują 
cą 2 miejsce reprezentację 
Związku Radzieckiego. Wiado. 
mo jednak, że w najcięższych 
kategoriach dominować bęcą 
właśnie ciężarowcy radzieccy } 
bułgarscy.

Zwycięstwo 
i dwie porażki 

belgijskich koszykarzy
Ostatnio gościł) w Wielkopołsce 

koszykarze Ii-ligowego zespołu 
belgijskiego Athletic Club Gilly. 
W sobotę w Jarocinie pokonaj 
pierwszoligowego Lecha Poznań 
90:85 (52:47), natomiast w poniedzia 
łek ulegli w Poznaniu AZS-owi 
71:94 (25:50).

Wczorajszym przeciwnikiem Beł 
gów byli zawodnicy poznańskiej 
Warty. „Zieloni” w sali przy u) 
Saperskiej zwyciężyli po emocjo- 
nującej i stojącej na niezłym m 
ziomie grze drużynę AC Gilly 
98:85 (42:45).

Pierwsza połowa gry miała wy. 
równany charakter i prowadzenie 
zmieniało się kilkakrotnie, ale jej 
końcówka należała do gości. Ńa 
początku drugiej części spotkania 
warciarze przeprowadzili kilka dy 
namicznych ataków i po 6 minu­
tach uzyskali pięciopunktową prze 
wagę, którą w końcówce powięk 
szyli do 13 punktów. Gospodarze 
byli zespołem bardziej wyrówna­
nym i odnieśli zasłużone zwycięż 
stwo. W drużynie gości na słowa 
uznania zasłużył Murzyn — Brid. 
ges, najlepszy koszykarz na parkie 
cle. Niezwykle skuteczny, dobrze 
wyszkolony technicznie, impono­
wał walką pod tablicami.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Hajnsz 23, Pluciński 20, Dolacki 
16: dla Dokonanych; Bridges 37, 
Rhyne 17 i Zanetti 8. (jp) 

wiak podał piłkę do tyłu, do Tur 
ka, ale uczynił to niedokładnie i 
nadbiegający Sroka zdołał ją koń 
cem buta dosięgnąć, i tym razem 
Turek okazał się niezawodny.

jan Fiszer

i liga 
PIŁKI NOŻNEJ

1. Ruch 22 30:14 28:15
2. GKS Tychy 22 30:14 32:23
3. Stal Mielec 22 28:16 34:19
4. Widzew 22 26:18 26:19
5. Wisła 22 26:18 21:1*
6. Pogoń 22 24:20 3S:26
7. Śląsk 22 23:19 31:28
8. Górnik 22 22:22 28:28
9. ROW Rybnik 22 22:22 22:26

10. Legia 22 20:24 33:39
11. Szombierki 22 18:26 25:29
12. Polonia 22 18:26 18:24
13. Lech 22 18:26 26:35
14. zagłębie 22 17:27 23:32
15. ŁKS 22 16:28 16:28
16. Stal Rzeszów 22 14:30 14:28

J. Karwecki 
w kadrze PZPN
Trener — K. Górski powołał 

22 piłkarzy do kadry PZPN. Po 
4-dniowej konsultacji szkolenio­
wej wyłoni się z niej 16 zawod­
ników, którzy udadzą się do 
Francji na mecz z reprezentacją 
tego kraju w Lens 24 bm.

A oto skład „wybrańców” K. 
Górskiego — bramkarze: To 
maszewski (ŁKS), Karwecki 
(Lech); obrońcy: A. Szyma- 
nowski, Maculewicz (obydwaj 
Wisła), Wawrowski i Bogusze- 
wicz (obydwaj Pogoń), Gorgon 
(Górnik), Janas (Widzew), Rudy 
(Zagłębie). Włodarczak (Szombier­
ki); r o z grywający: Deyna 
i Cmikiewicz (obydwaj Legia), 
Kasperczak i Hnatio (obydwaj 
Stal Mielec), Boniek (Widzew), 
Olsza (GKS Tychy); n a p as t ni 
c y: Kmiecik i Kusto (obydwaj 
Wisła), Szarmach (Górnik),’ Lato 
(Stal M.), Ogaza (GKS Tychy) i 
Benigier (Ruch)), (o-ad)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

PP Totalizator Spo>rtowy zawia­
damia, że w zakładach piłkarskich 
z 3 bm. stwierdzono:

Liga polska: 7 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po ok. 57.000 zł; 83 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 4.826 zł; 775 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 516 zł.

Liga angielska: 74 rozw. z W 
traf. — wygr. po ok. 7.000 zł; 796 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 669 zł.
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UCZNIÓW
chłopcy)

szkolny 1976/77

i zamrażalnictwo.

zdrowia,

WYDZIERŻAWI
NA CZAS NIEOKREŚLONY

BUDYNEK lub MIESZKANIE
Praca © Nauka

44605g16. Rożne
go 1.

Sprzedam suknię ślubną. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41510g.

Kombinowany zestaw me­
bli stołowych z dwoma 
kanapotapczanami, sprze­
dam. Tel. 648-01, po godz.

Sprzedam nowy segment 
czteroczęściowy. Poznań, 
Wrocławska 18 m. 3.

415O5g

Kobiety, mężczyzn do 
prac w ogrodnictwie, za­
trudnię. Ul. Starołęcka 
165. 44430g

Maszynę „Slngera” me- 
reżkarkę sprzedam. Tel. 
516-17. 41491g

Stary zegar — kupię. Zby } 
sław Stypiński, Szczecin, 
ul. Parkowa 64 . 806-K2 1

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Tel. 67-47-06. 42915g

Zbliżają się święta — nie zwlekaj z wysłaniem
kartek i listów do swoich bliskich

1919-K1

UWAGA
Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego
w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4PROWADZI NABÓR

(dziewczynki
do klas pierwszych ZSZ na rok

w zawodzie:

przetwórstwo owoców i warzyw

Nauka zawodu trwa dwa lata.
Praktyczną naukę zawodu prowadzimy w Zakładzie 
Produkcyjnym w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4.
Naukę w Szkole Dokształcającej uczniowie pobierają 
3 dni tygodniowo w Zespole Szkół Zawodowych nr 8 
w Poznaniu przy ul. Warzywnej 19.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji
Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Chłodniczego w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4, tel. 472-31.

1972-K1

Poszukuję osoby na stałe, 
z umiejętnością gotowa­
nia, do prowadzenia do­
mu dla 2 osób pracują­
cych. Zofia Kuźniar-Szpe- 
jankowska, Wrocław, ul.
Tramwajowa 9. 812-K2

Magistrowie przygotowują 
do matury, egzaminów. — 
Szamarzewskiego 21 m. 7.

43486g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca S. Szcze 
pańska Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 4l427g

Sprzedam tanio: ■ magiel 
ręczny, stół dębowy okrą­
gły. lustro. parawan. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41529g.

I.ckcje wyrównawczo - 
utrwalające pod kierun-

Sprzedam białą suknię ślu 
bną z welonem. Dąbrow­
skiego 24 m. 12, po godz. 
17, dzwonić 2 X. 44518g

Sprzedam platformę Kon-
ną, tel. 67-61-64. 41579g

kłem pedagogicznym.
Łomżyńska 15 (Osiedle
Warszawskie). 42958g

Kazeinę techniczną tanio 
sprzedam.. Próbkę na ży­
czenie wysyłam gratis. A- 
dam Urbaś, 63-461 Ociąż.

370p

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową „Ve 
ritas” nową. Tel. 32-19-75.

41611g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię stare wydania Pi­
sma świętego lub jego cze 
ści. Oferty z dokładnym 
opisem oraz ceną kiero­
wać 4381, Wrocław, „Pra­
sa”, Podwale 62. 813-K2

Sprzedam okazyjnie bi­
bliotekę ciemny dąb — 
rzeźbioną. Michalska, Koś 
cian, Świerczewskiego 33

Sprzedam warsztat stolar 
ski z maszynami i narzę­
dziami. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41622g.

od godz. 16. 41460g

Kupię stare monety oraz 
porcelanę. Poza Poznań, 
dojeżdżam osobiście. Tel. 
67-51-08 Włodkowica 23 m.

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową nową, Poznań, 
ul. Winogrady 129 po 
godz. 16. 41495g

Przyczepę 5-tonową ciąg­
nikową w dobrym stanie 
sprzedam, Jan Leśniczak 
Żegowo 3 p-ta Buk.

41648g

6. 42561g

Sprzedam minikalkulator 
5-działaniowy za 6.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41498g.

Programowalne kalkula­
tory sprzedam techniczny 
statystyczny 100 kroków 
programowania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41643g.

Dnia 6 kwietnia 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Olejami św., nasz kochany oj­
ciec, śp.

ARTUR EITNER
Msza św. odprawiona 

9 bm. o godz. 15.30 w
zostanie w piątek, dnia 
kościele parafialnym w

Morasku, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

44611g

Dnia 5 kwietnia 1976 r. po długotrwałej choro­
bie zmarła

JANINA JĘDRZEJCZAK 
długoletnia kierowniczka 

Wydziału Księgowości Zakładu Energetycznego 
Poznań.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracownika 
oraz dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 kwietnia 1976 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim. ■

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — współpracownicy 

Zakładu Energetycznego — Poznań,
867-K3

tDnia 5 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 76 lat, nasza uko­

chana matka, teściowa i babunia, śp.

STEFANIA JASKOWIAK
z domu Kaszel

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 22 m. 2.
855-U3

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych w Poznaniu 

Oddział w Kaliszu

OFERUJE do odwrotnej sprzedaży :

♦ CZYŚCIWO NICIANE BIAŁE 
po 11,— zł/kg

♦ CZYŚCIWO NICIANE KOLOROWE
po 5,— zł/kg.

Zamówienia kierować prosimy — Poznań, 
Przemysłowa 45, telefon 33-32-91.

1708-Klpr

PAŃSTWOWA OPERA
S. Moniuszki w Poznaniu,

ul. Fredry 9

o powierzchni minimum 120 mJ 
na terenie miasta Poznania, 
najchętniej w pobliżu Opery.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Opery, wzgl. telefonicznie, tel.572-41, w. 21.

1681-Klpr;

Sprzedam lakier złoty me 
talik, tel. 457-15. 41639g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 104. Tel.
67-40-00. 44567g

Sprzedam Wołgę, cena do 
uzgodnienia, oraz takso­
metr ,,Poltax 2”. Poznań- 
Swierczewo, Jaszuńskieeo 
1. 4467Ug

Trabanta nowego, rok 1976, 
sprzedam lub zamienię za 
dopłatą na nowego Zapo­
rożca. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
343p.

Zastawę 750, stan bardzo 
dobry sprzedam. Telefon
566-00. 4162g

Kupię „Velorex” Jawa 350, 
stan dobry. Edmund Swier 
czyński, Szamocin, Rynek
11, Piła. 335p

tDnia 6 kwietnia 1976 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA NOGAS
z domu Dziubanowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu na Milostowie.

W smutku 
córka z

Ul. Osiedle Manifestu Lipcowego

pogrążona
rodziną

26 m. 6.
852-U3

tDnia 4 kwietnia 1976 r. zmarł nagle nasz uko­
chany mąż, syn i brat, przeżywszy lat 45, śp.

WIESŁAW ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.50 na cmentarzu
piątek, dnia 9 bm. 

górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Lokale
Małżeństwo z 4-letnim dzie 
ckiem, wynajmie pokoj z 
używalnością kuchni. A- 
dres wskaże ..Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 43520g.

Mieszkanie spółdzielcze, 
comfortówe, spokojne, csn 
trum, małe, zamienię na 
identyczne dwu- trzypoko 
joWe, duże. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44475g.
Zamienię M-3 Rataje i 2,5- 
pokojowe, kuchnia, łazien 
ka, telefon, piec elektr., 
kwaterunkowe — na dwu- 
pokojowe komfortowe, o- 
gródkiem, Grunwald, Je­
życe. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42825gpr.
Zamienię pokój z kuchnią 
Bydgoszcz — na podobne 
w Poznaniu. Tel. 78-08-73,
po godz. 15. 41S18g
Pilnie kupię M-3, własnoś­
ciowe. Tel. 728-42, względ­
nie oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44485g.

Ul

żona
Ul. Kopernika 9 m. 8.

z rodziną

DYREKCJA
1688-K1

insta-

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Przedsiębiorstwa „Elektromontaż

w Poznaniu, ul. Wieruszewska 16OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczych Szkół Zawodowych 

na rok szkolny 1976/77

w zawodzie ELEKTROMONTERA.
Nauka teoretyczna odbywać się będzie :

♦ w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pile,
ul. Kilińskiego 16,

♦ w Zespole Szkół Zawodowych w Koninie/
al. 1 Maja nr 22,

♦ w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 1 
w Ostrowie Wlkp„ ul. Batorego 2,

♦ w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 3 
w Kaliszu, ul. Wąska 13,

a zajęcia praktyczne w warsztatach szkolnych i na budo­
wach na terenie miasta i województwa. Po ukończeniu 
nauki zapewniamy Wam ciekawą, dającą poczucie własnej 
wartości i przydatności pracę na wielkich budowach za­
kładów przemysłowych przy montażu wszelkich urzą­
dzeń z zakresu automatyki i elektrotechniki przemysłowej,
stacji energetycznych do 110 kV oraz elektrycznych 
lacji przemysłowych.

Przy przyjęciu nie obowiązuje egzamin wstępny - 
rzamy równe szanse startu do nauki w naszej

stwa- 
szkole

wszystkim, którzy odpowiednio wcześnie podejmą decyzję 
zdobycia zawodu elektromontera i złożą następujące 
dokumenty:

— 2 podania podpisane przez rodziców (1 do szkoły i 1 do 
Dyrekcji Przeds. „Elektromontaż” w Poznaniu),

— życiorys,
— 4 fotografie, 
— świadectwo
— świadectwo szkolne (najpóźniej do 30 czerwca br.), 

w sekretariatach powyższych szkół, które przyjmują zapisy 
i udzielają wszelkich informacji.

SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA 
GRAJ W „KOZIOŁKI”. 

Koziołki” to gra Poznania i Wielkopolski 
1884-K1

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-

Sprzedam suknie ślubnej 
welony, . nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 43456g

Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez- 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

44652g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

41019g

Naprawa telewizorów. Inż. 
A. Bielecki, tel. 714-4®.

412O4g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07 — Hajdryeh.

41573g

Posadzkarstwo — układa­
nie, bezpyłowe cyklinowa 
nie parkietów, podłóg. Tel. 
67-55-70 — Koczorowski.

41465g
Tapetowanie, malowanie 
mieszkań. Tel. 67-55-70 —
Kopydłowskl.

Siatki parkanowe

4l466g

na
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.

41693g

tW dniu 7 kwietnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 59

JANINA BOGDAŃSKA
x domu Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w żalu 
mąż i rędzina 

44699g

Odjazd autobusu sprzed domu o godz. 9.45.
44593g

tDnia 6 kwietnia 1976 roku zmarła najdroż­
sza żona, matka i babcia, śp.

FLORENTYNA GORCZYCOWA
z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

M4-U3

42846g
Zakład malarski — specjał 
ność tapetowanie miesz­
kań. Karol Płókarz, Po­
znań, Matejki 54 m. 2a.

43471g

Wdowa, lat 39, posiadają 
ca zakład budowlany po­
zna technika budowlane­
go do lat 45. Cel matry­
monialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41292g.

tDnia 6 kwietnia 1976 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., zmarła nasza ukochana córka, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 6 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77 nasza Uko­

chana matka, teściowa, babcia, prababcia i cio­
cia, śp.

BARBARA SYPNIEWSKA
Msz św. żałobna zostanie odprawiona dnia

ELEONORA DZIERŻAWSKA
x domu Burian

9 bm. o 
sinie —

godz. 15 w kościele parafialnym w Mo-
a pogrzeb odbędzie się o

W smutku

matka x

Mosina, ul. Marcinkowskiego 22.

godz. 15.30.

pogrążona

rodziną

856-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kraszewskiego 12 m. 8. m-m

Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizy­
cję, najchętniej przy in­
stalowaniu piorunochro­
nów. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41766g.

Domator bez nałogów, sy 
tuowany, pozna panią 
przystojną, bezdzietną, 
wzrostu średniego z mie­
szkaniem, chętnie z pra­
wem jazdy do lat 58. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4U87g.

e Matrymonialne
Wdowa 45-letnia, domator 
ka, dobrej prezencji po­
zna uczciwego pana, po­
godnego charakteru bez 
zobowiązań. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 351o.

Wdowa, własną emerytu 
rą pozna starszego, kul­
turalnego pana ze śred­
nim wykształceniem w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41202g.
Kawaler rzemieślnik, lat 
39 wzrost 162 cm, pozna 
pannę do lat 32 z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41167g.

a

Samotny, kulturalny, wy 
soki, szczupły, lat 54 po­
zna panią przystojną, 
szczupłą do lat 47. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41164g.

Dli kolegi stanu wolnego 
lat 27 Z mieszkaniem, ma 
terialnie niezależnego, po 
znam panią do lat 25. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot i dyskrecja zapew­
nione. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4U66g.

Kawaler lat 51, wzrostu 
165 cm, bez nałogów dob 
rego charakteru pracują­
cy zawodowo, pozna pa­
nią do lat 51 x mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4U58g.

tDnia 5 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy ojciec, dziadek, 
przeżywszy lat 90, śp.

WALENTY ZGOŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.Z5 

na cmentarzu junikowskim.

Czerwonak.

W smutku pogrążone 
córka z synami i synowa

858-U3

+ Dnia 6 kwietnia 1976 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 76, 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ANNA KLIMOWICZ
z domu Woszek

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 na ■ 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 167 m. 4. 8S1-U3

tDnia 6 kwietnia 1976 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza kochana matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia przeżywszy lat 71

WŁADYSŁAWA RYCHLEWSKA
x domu Bąblińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Łotwa 33 m. 2.
RODZINA

837-U3
89
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KWIECIEŃ 
8 

Czwartek

Dionizego
Januarego

Słońce: 4.58—18.26

t TEAKRV >

POZNAŃ
OlŁRA — g. 18 „Baron cy- 

lęl" •
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

*erc”.
POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Opefa za trzy 

trosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„C.ra”.
Kalisz

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Romulus Wielki”.

r kima , i
CHODZIEŻ Noteć: „W poszu­

kiwaniu miłości”.
CZARNKÓW: „Doktor Judym”.
GNIEZNO Lech: „Kazimierz 

Wielki”; Polonia: „Podróż”.
GOSTYŃ: „Piaf”.
GÓRA; „Nieposkromieni hajdu­

cy”.
JAROCIN: „Kazimierz Wielki”.
JASTROWIE: „Czerwone i bia­

łe”.
KALISZ Oaza: „Żądło”: Stylo­

we: „Dzikie dziecko”, „Pojedy­
nek potworów” i „Patt Garrett 
i Billy Kid”; Syrena: „Sugarland 
Express”.

KĘPNO: „Dzień Szakala”.
KŁODAWA: „Rozerwany pierś­

cień”.
KOŁO: „Flip i Flap w Legii Cu 

dzoziemskiej” i „Dramat namięt­
ności”.

KONIN Górnik: „Drapieżca”.
KOŚCIAN: „Dzień Szakala”.
KÓRNIK: „Dziewczyna z laską”.
KROTOSZYN: „Pojedynek po­

tworów”.
KRZYŻ: „Czwarta pani Ander­

son”.
LESZNO: „Zorro” i „Romans ja 

kich wiele”.
NOWY TOMYŚL: „Sugarland 

Express”.
OBORNIKI: „Szantażyści”.
OKONEK: „Yuriko — moja mi 

łość”.
OSTRÓW Roma: „Cyrk stra­

ceńców” i „Dulscy”; Słońce: 
„Żądło”.

OSTRZESZÓW: „Dulscy”.
PIŁA Iskra: „Niewierna żona”;

Sokół: „Legenda o Paulu i Pauli”.
PLESZEW: „Przyjaciele Eddie- 

go”.
RAWICZ: „Flip i Flap w Lęgu 

Cudzoziemskiej” i „Żyć razem”.
ROGOŹNO: „Ulzana — wódz 

Apaczów”.
RYCHTAL: „To jeszcze nie mi 

łość”.
SŁUPCA: „Samotny detektyw 

McQ”.
ŚREM Słonko: „Niewierna żo­

na”; Klubowe: „Niewinni o brud- 
nych rekach”.

ŚRODA: „Wążżżż”.
SZAMOTUŁY: „Noce i dnie” 

cz. I i II.
TRZCIANKA: „Człowiek, który 

przestał palić”.
TUREK: „Zagłada Japonii”.
WAŁCZ: „Patt Garrett i Billy 

Kid”.
WĄGROWIEC: „jeremiah John 

son”.
WIERUSZÓW: „Wielki Gats- 

by”.
WRZEŚNIA: „Zagłada Japonii’.
WSCHOWA: „Mazepa”.
ZŁOTÓW: „Szczury Paryża”.

£ Ramo J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (iezyk 
polski): „Biały orzełek” — słuch.; 
9.25 Pieśni i tańce narodów ZSRR: 
10.08 Arie wokalne, arie instru­
mentalne: 10.30 „Dom nad łąka­
mi” — fragm. książki Z. Nałkow 
skiej; 10.40 Trio O. Petersona; 
11.05 Nie tylko dla kierowców: 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Olsztyn na muz. antenie; 
12.25 Olsztyn na muzycznej ante­
nie; 13 W stylu „country”; 13.15 
Dom i my; 13.30 Katalog wydaw 
niczy; 13.35 Spotkanie z folklorem: 
14 Ćo się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba; 14.25 Człowiek i 
środowisko — Dni Lasu i Zadrze 
wień — gawęda; 14.30 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteM; 
15.35 Z lekka muza przez lata; 
16.06 U przyjaciół: 16.11 Antologia 
jazzu polskiego: 16.35 Estrada przy 
jaźni; 17 Radiokurier; 17.20 Para 
da polskiej piosenki: 18 Muzyka 
i Aktualn.: 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki: 19.15 Ork PR i TV w 
Katowicach: 20.05 NURT — Czyn 
niki wpływające na efektów- 
uczenia sie szkolnego; 20.25 Muz. 
kalejdoskop; 21.15 Konc. życzeń; 
22 Rep. z otwarcia Mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie w Ka 
towicach oraz ITT tercia meczu 
Polska — ZSRR- 22.45 Mini recital 
Ireny Santor; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 23.15 Wybitni 
polscy artyści — Jerzy Lefeld,

Wiadomości: o.nt, 1, 2. 3. 4. 5, 
6, 8. 9, 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 
21. 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert po­
ranny; 8.35 Sprawy codzienne; 
9 Tradycje polonezowe w muz. 
klas.; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Wilkołak” — fragm. pow.; 
10.20 Chansons C. Janneouina 
śpiewa Chór Kameralny „Dante 
Martinez”; 10.40 Nie ma margine­
su: 11 Dla kl. VI (historia): „Wi­
taj jutrzenko swobody” — słuch.; 
11.40 Alkohol, alkoholizm, alko­
hol; 11.50 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 „Ciężarna” — fragm. 
opow.; 12.45 Konc. muz. opero­
wej; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
W rytmie bossa novy: 14.10 Wię­
cej. leniej taniej: 14.25 Polska 
szkoła kompozytorska; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
Konc. Ork. PR i TV w Krako­
wie; 16.10 W młodzieżowym sty­
lu; 16.25 Fragm. operetki J. Of­
fenbacha: „Orfeusz w piekle”; 
16.40 Magazyn informac.: 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Pieśni Schuberta 
i Schumanna: 17.20 Moje fascvna 
em literackie — mówi prof. Józef 
Werle; 17.40 Radiolatarnia: 18 
Gra „Canella per musica da ca­
mera”: 18.40 Sposób na wolna so 
botę; 19 „Stołeczne aktualności 
muzyczne”; 19.30 Szpilki dla każ­
dego — aud. satyr.; 20 Ravel: 
Trio a-moll; 20.30 Wiersze K. Sa- 
tn-skiego: 20.4o Srmf. P. Czajko w 
skiego; 21.50 Śpiewa Pozn. Chór
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W Koninie Pilskie

Drogowcy na scenie Szkoła na piątkę
Konin był ostatnio miejscem 

ogólnopolskiego przeglądu 
teatrów małych form i kaba­
retów, zorganizowanego przez 
Związek Zawodowy Transpor 
towców i Drogowców. Dom 
Kultury Zagłębia Konińskie­
go, w którym przegląd się od 
bywał, gościł kilkadziesiąt ze­
społów i solistów z całego kra 
ju. Jurorzy przyznali tytuły 
laureatów i wyróżnienia za 
wysokie walory artystyczne 
kabaretowi „Omnibus” z Od­
działu II PKS Wrocław przed 
Elżbietą Hołub z Oddziału II 
PKS Jelenia Góra. Tytuły 
laureatów wręczono zaś Ewie 
Maślance z Oddziału PKS w 
Nowym Sączu, teatrowi poezji 
z tego samego miasta i przed 
siębiorstwa oraz kabaretowi 
„Dyferencjał” z Oddziału II 
PKS Jelenia Góra.

Najbardziej podobała się pu 
bliczności Ewa Maślanka, któ­
ra otrzymała dwa wyróżnie­
nia za solowy występ z cieką 
wie opracowanymi miniatura 
mi Marii Pawlikowskiej-Jasno 
rzewskiej i oratorium muzycz 
nym według „Wita Stwosza” 
Konstantego Ildefonsa Gałczyń 
skiego. Muzykę w obu wypad 
kach napisał Krzysztof Proch 
niewicz — również z Nowego 
Sącza, (woj)

Słoneczny zegar

Częściej niż w okresie zimy odwiedzany jest w Koninie orygi­
nalny zegar słoneczny w rejonie Domu Kultury — dar przyjaciół 
z miejscowości Hoyerswerda (NRD). którego działanie zadzi­
wia precyzją, stąd wskazywany czas jest wyjątkowo dokładny, 

(za)
Fot. — H. Kamza

HllHMHiAJUS

Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 22.10 Książki, które na 
was czekają; 22.40 Pierre Boulez 
dyryguje utworami K. Stockhau- 
sena i L. Noma; 23 F. Liszt: Duo 
— Sonata na skrzypce i fortepian 
oparta na tematach Mazurka cis- 
moll op. 6 nr 2 Fryderyka Cho­
pina; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 A. Salieri — Concerto C-dur 
na flet, obój i ork.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROG.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita: 8.30 Co kto 
lubi: „Utracona cześć Katarzyny 
Blum” ode. pow.; 9.10 Niezawod­
na spółka autorska Lennon-McCart 
ney; 9.30 Nasz rok 76: 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.15 Przeboje 
grupy Blood, Sweąt and Tears; 
10.35 Z kompozytorskiej teki J. 
Wasowskiego; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Trzy wersje tema­
tu; 12.25 Za kierownica; 13 Powtór 
ka z rozrywki; 13.50 „Pierwsze 
morderstwo” — ode, pow. L. Woź- 
nickiej: 14 Sonaty kameralne Hay­
dna i Mozarta; 14.40 Wiersze śpie­
wane L. Aragona; 15.10 Gra i 
śpiewa Zespół Pieśniary; 15.30 Se 
zam pod Trójką; 15.40 Gitarowe 
flamenco; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Jazzowe flamenco; 
16.45 Nasz rok 7.6; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastikon; 
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Z jazzowego 
archiwum — Louis Jordan z zesp. 
..Tympay Five’f; 19.15 Książką ty­
godnia: 19.35 Opera tygodnia — J. 
Massenet ..Thais”; 19.50 „Utraco­
na cześć Katarzyny BUum” — ode. 
pow.; 20 „Piekło” — płyta zespo­
łu Fatback Band; 20.30 Wiersze z 
dzikiej cli w ki — gawęda; 2«.4O Dia 
logi jazzowe — A. Makowicz i T. 
Stańko; 21 Reminiscencje muzycz 
nę; 21.50 Dialogi jazzowe — K. 
Zgraja i C. Gładkowski; 22.08 Śpię

Dwa przedsiębiorstwa: pro 
dokują to samo, pracują 
w identycznych warun­

kach, a jednak dla pierwsze­
go „dobra robota” oznacza 
praktykę każdego dnia, w dru 
gim — tylko hasło.

Dwie szkoły: obie pracują 
w trudnych warunkach, ma-

Unikalne
w Europie

Oprócz wielu typowych szkół, 
posiada Kalisz unikalne nie tyl­
ko w Polsce, lecz i w Europie — 
Technikum Budowy Fortepianów. 
Ta zasłużona placówka już od 20 
lat jest „kuźnią młodych kadr” 
dla miejscowej Fabryki Pianin i 
Fortepianów „Calisia”. Po pięciu 
latach nauki absolwenci techni­
kum potrafią również stroić forte 
piany, uzyskując do tego upraw­
nienia, mogą też wykonywać pra 
ce korektorów instrumentów stru 
nowych i lutniczych.

Poza przedmiotami ogólnokształ 
cącymi — jak w każdym techni­
kum — młodzież zapoznaje się 
tutaj z budową pianin i fortepia­
nów, z podstawami technologii 
drewna, materiałoznawstwem, ma 
szynoznawstwem i wybranymi za 
gadnieniami z dziedziny akusty­
ki. Do najprzyjemniejszych zaś za 
jęć należą ćwiczenia gry na pro­
dukowanych w Kaliszu instrumen 
tach, które odbywają się dwa ra­
zy w tygodniu.

Teoretyczne wiadomości, zdoby­
te na lekcjach, uzupełnia mło­
dzież na miesięcznych praktykach 
w zakładach instrumentów muzycz 
nych w miejscowej „Calisii” oraz 
w Fabryce Pianin i Fortepianów, 
w Legnicy, (par)

wa Patty Pravo; 22.15 Pow. w 
wyd. dź.w. „Effi Briest”; 22.45 Z 
zapomnianych nagrań H. Ordonów 
ny; 23 Z antologii poezji węg.; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa G. 
O’Sullivan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muz. poranna; 11 Dla kl. 
IV lic. (Propedeutyka Nauki o 
Społeczeństwie) „Polska roku 
2000”; 11.30 Bachanalia i Finał III 
aktu opery „Samson i Dalila” 
Kamila Saint-Saensa; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Rytmy 
ludowe obu Ameryk; 13 Z radio­
wej fonoteki (stereo ogólnop.); 
13.50 Dla kl. II lic. (jęz. polski) 
„Serce czy mędrca oko” rep. li­
teracki; 14.25 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Czarne motyle z Ne 
seberu”; 15.05 Teatr PR „Koniec 
i początek” — słuch, wg pow. „Szło 
nowe” z cyklu „Bolesław Chro­
bry”; 16.05 G.rają studenci PWSM; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena Młodych: 18 Taśmo­
teka amatora; 18.25 Kodeks i kie 
równica; 18.40 Nauka i świat współ 
czesny — Koncepcja wolności 
mórz a potrzeby ekonomiczne na­
rodów; 19 Fizyka XX w. — W kró 
lestwie Wulkana — Wysokie tem­
peratury; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Festiwal „Rosyjska zima 
1975—76” Sergiusz Prokofiew — 
„Wojna i pokój” — opera w ca­
łości (stereo ogólnop.); 22.45 Za­
pomniane kultury — Milet dzieje 
i kultura.

Wiadomości: 12, 16.

TELEWIZJA %
..................................W.....  ..........—( 

PROGRAM 1: 6 — TTR — Wska 
zówki metodyczne, 1. 10; 6.30 —

ją takich samych uczniów, 
kadrę — że pozazdrościć, a 
przecież pierwsza może po­
chwalić się autentycznymi suk 
cesami w postaci nagród, dy­
plomów i wyróżnień na prze­
glądach, spartakiadach i olim 
piadach przedmiotowych, dru 
ga — wyłącznie wysokim 
wskaźnikiem promowania.

Przykłady? Oto Zbiorcza 
Szkoła Gminna w Drawskim 
Młynie (woj. pilskie): sześć 
szkół i punktów filialnych 
(łącznie niewiele ponad ośmiu 
set uczniów). Na terenie gmi­
ny od dwóch lat znajduje się 
Szkoła Specjalna z interna­
tem, zorganizowano także czte 
ry przedszkola. Od kilku lat 
do wszystkich szkół zbior­
czych dzieci dowożone są au­
tobusem i przyczepami ciąg­
nikowymi. Dla funkcjonowa­
nia szkoły nie bez znaczenia 
jest też fakt, że liczba izb — 
jak na obecne potrzeby — 
jest wystarczająca, a nauka w 
zasadzie odbywa się na jedną 
zmianę. Najlepsze warunki do 
pracy ma. Zbiorcza Szkoła 
Gminna w Drawskim Młynie 
i Szkoła Filialna w Piłce. Dys 
ponują one nowymi budynka­
mi z pełnym wyposażeniem, 
pozostałe budynki wymagają 
modernizacji.

I to już pełna lista atutów — 
czynników, które wywierają po­
zytywny wpływ na organizację 
pracy dydaktyczno-wychowawczej. 
Reszta winna być milczeniem, bo 
nie ma się czym chwalić. W 
trzech placówkach istnieją jesz­
cze klasy łączone, na 38 nauczy­
cieli dyplomami ukończenia stu­
diów legitymuje się sześć osób 
(jedna dyplomem wyższych stu­
diów zawodowych), brakuje polo­
nisty, dwóch matematyków i ty- 
luź specjalistów od wychowania 
fizycznego. Brak nauczycielki — 
specjalistki w zakresie wychowa­
nia przedszkolnego uniemożliwiał 
do niedawna prowadzenie przed­
szkola w Pęckowie, mimo źs znaj 
dują się tu odpowiednie pomiesz­
czenia. Wspomniane trudności ka 
drowe wynikają — nietrudno się 
tego domyśleć — z niewesołej sy­
tuacji mieszkaniowej. Mieszkań 
dla nauczycieli w ogóle brakuje, 
te zaś, które są w ich posiadaniu, 
reprezentują na ogół niski stan­
dard wyposażenia: nie ma w nich 
bieżącej wody, łazienek i central­
nego ogrzewania. Sytuacja nieco 
poprawiła się, gdy w ubiegłym ro­
ku oddano do użytku Dom Nau­
czyciela oraz zmodernizowano kil 
ka lokali. Nie da się ukryć także 
tego, że żadna ze szkół nie posia­
da sali gimnastycznej i — poza 
placówką w Drawskim Młynie — 
odpowiednio urządzonego boiska.

A jednak i w takich warun 
kach można osiągać znakomi­
te rezultaty. Przyczyniła się 
do tego reorganizacja sieci 
szkolnej, poszczególne przed­
mioty nauczania powierzono 
bowiem specjalistom. To jed­
nak sprawa ostatnich lat. Tym 
czasem wiejskie placówki w 
gminie Drawsko mogą się już 
wykazać wcale pokaźną listą 
własnych absolwentów, któ­
rzy ukończyli później uczel­
nie. Jedni wrócili do znajdu­
jących się na tym terenie za­
kładów przemysłowych, inni 
do swoich szkół, w których 

TTR — Matematyka, 1. 28: „Wzo­
ry skróconego mnożenia”; 10 — 
Dla szkół — Język polski, kl. II 
lic.— Adam Asnyk; 11.05 — Język 
polski, kl. VII—VIII — film; 11.30 
— „Ile jest życia” — ode. 9 pt. 
„Noc księżycowa” — film ser. 
prod. polskiej; 12.55 — Język pol­
ski, kl. IV lic. — Ireneusz Iredyń 
ski: „Niebo z blachy fałdowa­
nej”; 13.45 — TTR — Matematy­
ka, 1. 23: „Funkcje pochodne”; 
14.40 — TTR — Uprawa roślin, I. 
18: „Metody chemiczne zwalcza­
nia chorób i szkodników”: 15.10 — 
Matematyką w szkole — „Tabelki 
statystyczne — 2; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
„Poligon” (kol.); 18.25 — Forum 
z min. finansów Henrykiem Kisie 
lem; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.15 — „Przypomina
my, radzimy...” (kol.)i 20.30 — 
„Ile jest życia” — ode. 10 pt. 
„Rola główna” — film ser. prod. 
TV polskiej (kol.); 21.15 — „Pe­
gaz” (kol.); 22 — Dziennik (kol.); 
22.15 — „Spotkanie przy fortepia­
nie” — Krzysztof Sadowski; 23 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie, gr. „A”, ZSRR — Polska 
(fragm.).

PROG.RAM 2: 16 — Język ro­
syjski, 1. 26 — Kurs podstawowy; 
16.35 — „Mysłowice” (kol.); 16.55 
— Mistrzostwa świata w hokeju, 
grupa „A” USA — Finlandia 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzi|n-l 
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sport, (kol.); 20.25 — „Oto m>uzy-I 
ka” — program estradowy TV' 
NRD (kol.); 21.15 — „Po tajemni-* 
ce Słońca” — film dokum. (kol.); 
21.55 — „Rodowody” — „Alfred 
Fiderkiewicz” — program pop.- 
naukowy; 22.30 — Język francus­
ki, 1. 26 — Kurs podstawowy.

uczą obecnae młodszych kole­
gów.

Sporą uwagę poświęca się tu o- 
becnie sprawom wychowawczym, 
szczególnie — samorządności ucz­
niów. Przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych uczestniczą w po­
siedzeniach rad pedagogicznych, 
współdecydują o ocenach ze spra­
wowania, a harcerze opiekują się 
miejscami pamięci narodowej w 
Drawsku i Drawskim Młynie. Cle 
kawymi formami pracy mogą się 
wykazać spółdzielnie uczniowskie. 
W ubiegłym roku spółdzielnia z 
Drawska uczestniczyła w konkur­
sie „Pomagamy w eksporcie”, zor 
ganizowanym przez miesięcznik 
„Spółdzielczość w szkole” i uzy­
skała trzecią lokatę otrzymując — 
tytułem nagrody — 5.000 zł. Zna­
czne sukcesy są udziałem mło­
dych sportowców, a szczególnie 
członków sekcji tenisa stołowego, 
którzy zostali wicemistrzami Wie) 
kopolski. Nie sposób nie wspom­
nieć i o ożywionej działalności 
członków szkolnych kół przyja­
ciół ZSRR, prowadzących żywą ko 
respondencję ze swymi radziecki­
mi rówieśnikami i o udziale w rea 
lizacji czynów społecznych. Dwa 
przykłady — młodzież uczestniczy 
ła w budowie amfiteatru i stadio 
nu w Drawsku oraz adaptacji szko 
ły w Kwiejcach Starych na Nau­
czycielski Ośrodek Wypoczynko­
wy.

O dobrej atmosferze, która 
panuje w gminnych szkołach 
świadczy fakt tylko pozornie 
nie związany z działalnością 
dydaktyczno - wychowawczą: 
o-to po zakończeniu roku szkol 
nego, gdy uczniowie rozjeż- 
dźają się po kraju, udając się 
na obozy i kolonie, grupa nau 
czycieli wyrusza autokarem 
na tygodniowy obóz wędrow­
ny, zwiedzając różne regiony 
kraju. Widocznie nie znudzi­
li się sobie w okresie roku 
szkolnego, lubią swą placów­
kę i dobrze się czują we włas 
nym gronie. To także jest pod 
stawą sukcesów w pracy.

ZYGMUNT ROLA

Rajd turystyczny
Komisją Turystyki Automobil­

klubu Wielkopolskiego w Pozna­
niu organizuje 11 kwietnia br. 
„Otwarcie sezonu turystycznego 
1976”, połączone z rajdem turys­
tycznym. Długość trasy około 60 
km.

Organizatorzy zapraszają do u- 
działu wszystkich posiadaczy samo 
chodów wraz z całymi rodzinami. 
Impreza przeprowadzona zostanie 
w oparciu o ramowy regulamin 
mistrzostw turystyki okręgu. Bliż 
szych informacji udziela i przyj­
muje zapisy sekretariat AW przy 
ul. Mielżyńskiego 16 w Pozna­
niu. (na)

Ludzie i „ludzie"
flankiem na przystanku autobusowym przechodnie z obu-| 

rżeniem komentowali chuligańskie dzieło nieznanego 
sprawcy. Korzystając z ciemności nocy rozbił szkło i znisĄ 
czyi ramką, w której umieszczona jest zazwyczaj informa] 
ega o trasie i godzinach kursowania autobusów. Wandal wszył 
stko to podarł i połamał. Przyznają, że dosłyszane potępiając] 
komentarze sprawiły mi satysfakcją bo upewniły o właścij 
wym stosunku do własności społecznej, o tym, że ludzi] 
wiedzą jak powinno się postępować, aby być czrłowiekien] 

Bo z tym człowieczeństwem nie jest ciągle najlepiej. O brak] 
kultury i nieposzanowaniu elementarnych norm współżyck 
świadczą nie tylko poodrapywane ściany klatek schodowymi 
Ct.y zaśmiecone zieleńce, ale także demolowane brutalnie wy­
posażenie zoagonów kolejowych, cięcie ostrymi narzedżiorij 
siedzeń w autobusach lub foteli w kinach, tłuczenie law] 
ulicznych, uszkadzania budek telefonicznych itd. Straty tM 
powodowane wyrażają się w skali roku wieloma miliona^] 
złotych, dodatkowym zużyciem materiałóra, a co niemniti 
istotne — utrwalaniem się opinii, iż na chuliganów nie w] 
lekarstwa.

Tym bardziej zaś to zastanawia, że nie są nimi jedyni] 
osoby z tzw. marginesu społecznego, notorycznie wchodząc] 
w konflikt z prawem. Jakże często przyłapany na gorącynl 
uczynku chuligan legitymuje się pracą w jakimś dużym za] 
kładzie czy instytucji. Może ktoś odpowiedzieć, że w każdy4 
zespole ludzkim — nawet najlepszym — znajdzie się nil 
kiedy parszywa owca. Nie zaprzeczam, ale chyba zbH 
często szermuje się określeniem: zakład pracy podstawowy^ 
ogniwem frontu wychowawczego.

Faktycznie jest on ważnym terenem wychowawczego od] 
działywania, lecz nie jedynym. Niemniej istotną rolę A 
a raczej dominującą — odgryzoa dom rodzinny, w opól] 
rodzina. Czym bowiem skorupka za młodu nasiąknie, ti/"1 
na starość trąci. Wraz ze szkołą i zakładem, pracy stano^ 
ona w sensie wychowawczym naczynia połączone. Z ty” 
jednak, że naczynia połączone działają zgodnie, to znacz! 
wzajemnie się wspomagają i uzupełniają, a — niestety "• 
w procesie wychowawczym często jeszcze widoczny jest bw 
konsekwencji.

PIOTR BOROWICZ i

„GŁOS WIŁLKOPOLSKr* — przedstawiciele w woiewództwacn:
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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WSPÓŁZAWODNICTWO PRACy

PIŁA. W ruchu współzawodnik 
twa pracy uczestniczy coraz 
cej załóg pracowniczych Zie^J 
Pilskiej. Interesujące forJ 
współzawodnictwa indywidualne, 
go prowadzi się w Chodzieskich 
Zakładach Porcelany i Porcelity 
gdzie pracownicy zdobywają 
miano najlepszego fachowca 
oraz najlepszego pracownika i 
kolegi. W wyniku zespołowego 
współzawodnictwa, 16 grup z 
Ch ZPiP oraz wronkowskiego 
„Spomaszu” zyskało tytuł „Bry. 
gady Pracy Socjalistycznej". (zrj

POPULARNY OBRZĘD

CZERNIEJEWO. Kolejnemu oby 
watelowi tego 2-tysięcznego mia­
steczka woj. poznańskiego uro- 
czyście nadano ostatnio imią. 
Ten obywatelski obrządek jest 
tam coraz popularniejszy. Córka 
Łucji i Mieczysława Buszkiewj. 
czów otrzymała imię Alicja. Za­
kłady pracy rodziców ufundowa­
ły dla niej książeczki PKO; pań­
stwu Buszkiewiczom wręczono 
też pamiątkowy dokument uro. 
dzenia dziecka oraz — podob­
nie jak honorowym opiekunom 
— wiązanki kwiatów, (bop)

MŁODZI MIŁOŚNICY 
TURYSTYKI

PNIEWY. Poznawanie kraju po- 
przez różne formy turystyki zdo­
bywa coraz większą popular­
ność wśród młodzieży szkolnej., 
Jej propagowaniem i urządza­
niem imprez zajmują się mło­
dzieżowi organizatorzy turystyki] 
Ostatnio kwalifikacje takich o,<ja- 
nizatorów zdobyło 119 dziewcząt 
i chłopców z całego wojewódz-t 
twa poznańskiego, którzy ukoń­
czyli kurs w Pniewach, (bop)

ZNOWU W USC...

SIERAKÓW. Tyle, że o 50 lal 
starsi. Złote gody obchodzi^ 
ostatnio dwie pary slerakowian] 
Joanna i Wiktor Pawlakowi 
oraz Marianna i Chryzostom Zol- 
nierkowie. Jubilaci otrzymali ] 
tej okazji medale „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie’’ oraz 
moc gratulacji, życzeń i kwiaton 
od miejscowych władz, bliskich 
i znajomych.

CZERNIEJEWO. Również pół­
wiecze związku świętowały trzy 
pary mieszkańców gminy Czer­
niejewo (woj. poznańskie): Hele­
na i Jan Gadzińscy z Gorańca. 
Marianna i Wojciech Trzaskam 
ka z Żydowa oraz Maria i Frani 
ciszek Zawieruchowie ze Szczyt] 
nik Czerniejewskich. I im Radl 
Państwa nadała medale, (bop) I
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